
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z nie­

wielkim zachmurzeniem. Tempe­
ratura do 75 F (24 C).

Na jutro przewiduje się pogodę 
słoneczną z temperaturą również 
do 75 F (24 C).

Wschód słońca o godzinie 6:26 
rano, zachód o godzinie 7:07 wie­
czorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 11 wrze­

śnia—Jacka.
Jutro czwartek, 12 wrze­

śnia — Gwidona, Radzimi- 
ra.

Pojutrze piątek, 13 wrze­
śnia — Jana Chryzostoma, 
Eugenii.

KONIECZNE OSTRZEJSZE SANKCJE
Porwanie Córki Prez. Duarte
| Zakazane Piosenki

Moskwa (CT) — Prasa sowiecka, 
która niczym diabeł wody święconej 
boi się przenikania wszelkich nowi­
nek z Zachodu, zajęła się ostatnio 
gwiazdami rocka — Madonną, Cyndi 
Lauper, Alison Moyet i innymi “wul­
garnymi, niekobiecymi, obdarzonymi 
chrypliwym głosem” piosenkarkami.

Dziennik “Sowietskaja Rosija” bro­
ni twardo marksistowsko-leninowskich 
zasad systemu podejrzewając, — że 
przenikanie anglojęzycznej piosenki 
młodzieżowej stanowi jaskrawy wy­
raz ingerencji imperializmu w we­
wnętrzne sprawy ZSSR.

W. Brytania 
Przeciwna 
Sankcjom

Luksemburg (UPI) — Ministro­
wie spraw zagranicznych 10 państw 
należących do EWG (Europejska 
Wspólnota Gospodarcza — najwię­
kszy na świecie układ handlowy) 
spędzili cały wczorajszy dzień nad 
opracowaniem szeregu środków za­
chęcających Płd. Afrykę do reform 
wewnętrznych, bez rujnowania gos­
podarki tego kraju.

Ministrowie EWG uzgodnili mię­
dzy sobą, że apartheid należy potę­
pić, ale nie zdecydowali się na pod­
jęcie jakiejś konkretnej akcji prze­
ciwko RPA.

Dziewięciu ministrów zaakcep­
towało szereg sankcji, które 
miałyby być nałożone przez wszyst­
kie państwa członkowskie EWG. 
Brytyjski minister odmówił zat­
wierdzenia tych sankcji.

Według zasad przyjętych przez 
EWG, każda wspólna akcja musi 
być przegłosowana jednomyślnie, 
zanim zostanie podjęta.

W związku z tym, zastrzeżenia W. 
Brytanii powstrzymały kraje EWG 
od nałożenia, ograniczonych zresz­
tą, sankcji mających na celu zmu­
szenie Płd. Afryki do odstąpienia od 
polityki segregacji rasowej.

Minister spraw zagranicznych Luk- 
semburga, który prowadził posie­
dzenie, stwierdził, że brytyjski mi­
nister Malcolm Rifking zaoponował 
przeciwko nowej propozycji, a 
mianowicie — przeciwko odwołaniu 
attache wojskowych z ambasad 
państw EWG w Pretorii.

Inne sankcje dotyczą zakazu 
wszelkiej współpracy w dziedzinie 
technologii nuklearnej, — zakazu 
sprzedaży ropy, nałożenia embarga 
na handel bronią i zerwania więzi 
kulturalnych i sportowych z Repub­
liką Południowej Afryki.

Jacques Poos, minister luksem­
burski, poinformował ponadto, że 
we wtorek rano otrzymał list od 
sekretarza stanu US, George’a 
Shultza. — Shultz wezwał do kon­
tynuowania konsultacji i jedno­
myślnego działania państw EWG 
wobec spraw dotyczących RPA.

W Chile Aresztowano 
64 Dysydentów

Santiago, Chile (CSM) — Policja 
aresztowała 64 dysydentów. Aresz­
towania były następstwem trwa­
jących trzy dni demonstracji anty­
rządowych. Władze oświadczyły, że 
niektórzy z aresztowanych mogą 
zostać zesłani w głąb kraju.

Rzecznik rządu Francisco Cuad- 
ra powiedział, że aresztowani byli 
winni wzniecania w kraju niepokoju 
i organizowania demonstracji prze­
ciwko prezydentowi Augusto Pino- 
chetowi.

Podczas zamieszek jakie wy­
buchły w kraju życie straciło 10 
osób. Policja aresztowała kilkuset 
demonstrantów w sześciu miastach 
Chile.

2 Agentów 
Ochrony 
Zabitych
Żadna Organizacja 
Nie Przyznała Się 
Do Zamachu
San Salvador, Salwador (UPI)— 

Uzbrojona po zęby grupa dokonała 
porwania Ines Guadelupe Duarte 
de Navas, córki prezydenta Salwa­
doru.

Ines Duarte jechała właśnie do 
uniwersytetu Nueva San Salvador, 
kiedy nagle jej samochód został os­
trzelany i zatrzymany.

Napastnicy zastrzelili dwóch 
członków ochrony osobistej, a na­
stępnie wywlekli córkę prezydenta z 
samochodu, wsadzili do innego po­
jazdu i odjechali.

Świadek tego wydarzenia, stu­
dent — były pułkownik armii sal- 
wadorskiej — ostrzelał terrorystów 
z pistoletu, ale późniejsze śledztwo 
nie pozwoliło stwierdzić, czy któryś 
z nich został ranny.

Jeden z agentów ochrony zginął 
na miejscu. Drugi, kilkakrotnie 
ranny, doczołgał się do pobliskiego 
skweru obficie brocząc krwią. 
Zmarł w kilkanaście minut po 
przewie, ieniu do szpitala.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Małżeństwo 
Zamordowane 

Przez IRA
Belfast, Irlandia Płn. (UPI) — 

Małżeństwo katolików zginęło z rąk 
IRA (Irlandzka Armia Republikań­
ska) . Uzbrojeni terroryści uprowa­
dzili dwoje osób a następnie zamor­
dowali pod zarzutem kolaboracji z 
policją.

Kolejny tragiczny incydent miał 
miejsce w niedzielę w nocy w za­
chodniej części Belfastu. IRA przy­
znała się do zorganizowania zama­
chu na życie dwojga katolików — 
szczegółowo wyjaśniając powody 
zabójstwa. Chodziło między innymi 
o to, że — według IRA — byli oni 
płatnymi informatorami policji.

Małżeństwo uczyniło ze swojego 
mieszkania “bezpieczną przystań” 
dla członków IRA, by w zamian za 
informacje o nielegalnej grupie, 
otrzymywać pieniądze i jeździć na 
wakacje. W ten sposób małżeństwo 
działało prawie półtora roku.

Oświadczenie wydane przez IRA 
ostrzega wszystkich informatorów, 
że grozi im egzekuzja w razie zła­
pania na gorącym uczynku.

Policja podała, że zwłoki małżeń­
stwa znaleziono w kwaterze IRA. 
Obydwoje zginęli od licznych strza­
łów. Nie podano żadnych informa­
cji na temat ich rzekomej współ­
pracy z policją, ani nazwisk.

Natomiast “Brygada — Belfast” 
należąca do IRA podała za pośred­
nictwem teleksu, że zamordowany 
został Gerald Mahon oraz jego żo­
na, Catherine.

Kanada Nie Weźmie 
Udziału w Badaniach 

Nad SDI
Ottawa (CSM) — Premier Ka­

nady Brian Mulroney poinformo­
wał, że Kanada nie weźmie udziału 
w badaniach nad amerykańskim 
planem obrony z kosmosu znanym 
pod nazwą “wojny gwiezdne” (ofi­
cjalna nazwa SDI).

Stany Zjednoczone zaprosiły do 
udziału w badaniach państwa 
NATO. Do tej pory tylko Francja i 
Norwegia odmówiły udziału w ba­
daniach. Inne kraje europejskie 
wstrzymały się chwilowo od decyzji 
w tej sprawie.

Porażki Sowieckie 
w Afganistanie

FROMBORK. — Widok Katedry i miasta.

W

New Deli. (UPI) - Wielka 
ofensywa sowiecka przeciw oddzia­
łom partyzanckim we wschodnich 
prowincjach Afganistanu skończy­
ła się równie wielką porażką.

Zdaniem wielu dyplomatów ak­
redytowanych w Kabulu, wojska 
sowieckie poniosły ogromne straty.

Opracja, w czasie której użyto ty­
sięcy żołnierzy, setek pojazdów 
pancernych, helikopterów i samo­
lotów, doprowadziła wprawdzie do 
otwarcia drogi łączącej Kabul z ob­
lężonym miastem Chost, ale mu- 
dżaheddini nie zostali zlikwidowani, 
a jedynie zmuszeni do cofnięcia się 
na pobliskie wzgórza. Oblężenie de 
facto trwa dalej.

Wg niektórych danych strona 
sowiecko-reżimowa straciła w cza­
sie nieudanej ofensywy ponad 17 ty­
sięcy zabitych, rannych i wziętych 
do niewoli.

Rzecznicy organizacji afgariskich 
w Pakistanie twierdzą, że partyzan­
tom udało się w tym czasie znisz­
czyć 5 samolotów (w tym 3 helikop­
tery szturmowe), a także 76 czołgów 
i transporterów opancerzonych.

W ciągu pierwszego tygodnia 
września partyzanci wystrzelili 33 
pociski rakietowe na dzielnicę so­
wiecką w Kabulu. Dyplomatom nie 
są znane zniszczenia na terenie 
ambasady sowieckiej, ale wiado-

Zabici i Ranni 
w Zamieszkach 
w Birmingham 
Birmingham, W. Brytania (UPI) 

— W robotniczej, zamieszkałej prze­
ważnie przez ludność murzyńską, 
dzielnicy, drugiego największego pod 
względem ludności miasta W. Bry­
tanii — Birmingham — wybuchły 
zamieszki, które pochłonęły co naj­
mniej dwie ofiary, liczba rannych 
dochodzi do 50.

Dzielnica ta dotknięta jest szcze­
gólnie wysokim bezrobociem. Ban­
dy nastolatków wyległy na ulice, 
plądrując sklepy.

Do Birmingham, w celu obejrze­
nia szkód spowodowanych za­
mieszkami, przybył minister spraw 
wewnętrznych Douglas Hurd. Tłum 
nastolatków murzyńskich przywi­
tał go kamieniami i butelkami, 
zmuszając ministra do szukania 
schronienia w aucie policyjnym. 

Zamieszki trwają już drugi dzień.
Władze nie są pewne, co jest bez­

pośrednią przyczyną zamieszek. Je­
dnym z powodów jest przypusz­
czalnie bardzo wysokie bezrobocie 
w tych dzielnicach miasta. 

mo, że rakiety spowodowały śmierć 
co najmniej 5 ludzi na terenie so­
wieckiej bazy wojskowej.

W odpowiedzi na ataki rakietowe 
wojska sowieckie podjęły w czwar­
tek ofensywę w pobliskiej Dolinie 
Szomali Źródła dyplomatyczne 
donoszą, że operacja ta kosztowała 
okupanta ponad 100 zabitych. Z tego 
samego źródła pochodzi wiado­
mość, że samolot AN-26, który 
prawdopodobnie został zestrzelony 
w ubiegłą środę, nie należał do 
cywilnych linii lotniczych, a był 
samolotem sowieckim. Maszyna 
stanęła w płomieniach na krótko 
przed opuszczeniem pasa starto­
wego. Wszystkie 52 osoby znajdują­
ce się na pokładzie poniosły śmierć.

Jak wiemy mudżaheddini nie 
przyznali się do ostrzelania samolo­
tu.

Polityczne 
Zabójstwo 

w Pendżabie
Amristar, Indie. (CT) — Ter­

roryści — sikhowie zastrzelili lo­
kalnego przywódcę partyjnego, Su- 
basha Billa.

Bill należący do Partii Kongre­
sowej Radżiwa Gandhi zginął w 
zamachu zorganizowanym przez 
dwóch sikhów, podczas kampanii 
wyborczej w jednej z wiosek w sta­
nie Pendżab. Mimo silnej straży i 
obecności ponda 100 tys. żołnierzy i 
policjantów, terroryści zdołali do­
konać zbrodni.

Zabójstwo Billa jest pierwszym 
zabójstwem politycznym od czasu 
rozpoczęcia oficjalnej kampanii 
wyborczej, czyli od piątku ubiegłe­
go tygodnia.

Wybory dotyczą składu legisla- 
tury stanowej (117 miejsc) i 13 
miejsc w parlamencie ogólnokra­
jowym.

Policja z Pendżab informuje, że 
sikhowie-terroryści zamierzają po­
krzyżować wybory, zabijając po­
lityków i siejąc strach wśród wy­
borców.

Wojowniczo usposobieni sikho­
wie, w liczbie około 10 tysięcy, 
zgromadzili się w niedzielę przy 
Złotej Świątyni, by apelować o boj­
kot wyborów zapowiedzianych na 
25 września na znak protestu prze­
ciwko rzekomej anty-sikhowej po­
lityce premiera Indii. Radżiwa 
Gandhiego.

Niedawno temu Radżiw Gandhi 
zawarł porozumienie z umiarko­
wanymi sikhami z Pendżab, by og­
łaszając w tym stanie wybory, za­
kończyć trwające tam rozruchy.

Grubasy Precz!

Atlantic City, N. J. (CST) — Tam­
tejsza plaża okazało się w dniu 
wczorajszym niedostępna dla gru­
basów. Policja zdecydowanie usu­
wała szczególnie mniej piękne przed­
stawicielki pięknej płci.

Powodem były kandydatki do ty­
tułu Miss America, którym tu właś­
nie postanowiono zrobić grupowe 
zdjęcia.

Samobójczy 
Zamach Na APL 

w Libanie
Bejrut, Liban (UPI)—Samochód 

wypełniony materiałem wybucho­
wym eksplodował dzisiaj na terenie 
“pasa bezpieczeństwa” w połud­
niowym Libanie, przy posterunku 
Armii Płd. Libanu (APL).

Kierowca zginął na miejscu. 
Dwóch członków APL zostało ran­
nych.

Radiostacja druzów podała, że 
samobójca-zamachowiec był człon­
kiem Libańskiego Narodowego 
Oporu. Kierowca świadomie roz­
trzaskał pojazd z materiałem wy­
buchowym, wjeżdżając na posteru­
nek APL w pobliżu wioski druzów 
Hasbaya.

Z innych wydarzeń w Libanie — 
W położonym na terenie Bejrutu 
obozie dla Palestyńczyków, Bourj 
Barajneh, dc..zło dzisiaj rano do 
wymiany ognia. Zbrojne ugrupo­
wanie szyitów, “Amal” ostrzelało 
Palestyńczyków, którzy odpowie­
dzieli tym samym.

Palestyńska agencja informa­
cyjna WAFA podała, że w ciągu 
ostatniego tygodnia walk na terenie 
tego obozu zginęło lub zostało 
rannych 200 Palestyńczyków.

Według policyjnych doniesień, w 
ciągu kolejnych 8 dni starć, zginęły 
43 osoby, a 188 odniosło rany.

W obozie trwają walki pomimo 
obecności syryjskich obserwato­
rów, którzy mają dopilnować za­
wieszenia broni.

Jak podawaliśmy wczoraj, Izrael 
uwolnił kolejnych 119 jeńców libań­
skich, przetrzymywanych do tej 
pory w więzieniu w Atlit.

Według Izraela, byli to ostatni li­
bańscy więźniowie. Natomiast przed­
stawiciele “Amal” stwierdzili, że 
Izrael więzi w dalszym ciągu trzech 
jeńców, w tym dwóch wymieniono 
imiennie. Rzecznik “Amal” zapo­
wiedział, że szyici spodziewają się 
uwolnienia tych trzech pozostałych 
jeńców i mają nadzieję że zwłoka 
nie odbije się na francuskich za­
kładnikach trzymanych w Bejrucie 
od mają.

Fotograficzne 
Fałszerstwa

Coś dziwnego dzieje się ostatnio w 
rumuńskich kręgach władzy.

W lipcu zniknęły z prasy zdjęcia 
Nicolae Ceausescu. Wg. niektórych 
doniesień 67-letni dyktator był opero­
wany na raka prostaty i był wówczas 
blisko śmierci.

Obecnie zdjęcia przywódcy poja­
wiły się ponownie, ale osobliwie sfał­
szowane. Na jednym nieudolnie sko­
piowano znacznie młodszą twarz Cea­
usescu w miejsce starej, na innym — 
przedstawiającym oficjalny obiad 
Ceausescu występuje wprawdzie w 
smokingu, ale na nogach ma.... 
tenisówki.

Zachodni eksperci nie są pewni, co 
to wszystko znaczy. Najbardziej 
prawdopodobna jest wersja, że dykta­
tor jest poważnie chory, zaś zdjęcia 
mają przekonać opinię światową o 
czymś wręcz odwrotnym.

Druga możliwość to istnienie jakiejś 
silnej grupy przeciwników Ceausescu 
w łonie elity władzy. Grupa ta miała­
by montować kampanię ośmieszającą 
władającego od 20 lat przywódcę po 
to, by w końcu pozbawić go stołka. 

(Newsweek)

Twierdzą 
Krytycy 
Reagana

“Senat Powienien Mieć
Szansę Głosowania”

Washington (UPI)—Wczoraj pre­
zydent Reagan zatwierdził sankcje 
gospodarcze przeciwko Republice 
Południowej Afryki. Niektórzy 
członkowie Senatu, w tym większość 
demokratów uważa, że podjęte 
przez Reagana kroki nie są wystar­
czające. Zwolennicy ostrzejszych 
sankcji domagają się przeprowa­
dzenia dzisiaj w Senacie kolejnego 
głosowania.

Wczoraj Senat sprzeciwił się 
poddania propozycji wprowadzenia 
ostrzejszych sankcji pod glosowa­
nie. Jeżeli jednak ich zwolennikom 
uda się osiągnąć poparcie 60 sena­
torów, wyższa izba Kongresu bę­
dzie musiała przeprowadzić głoso­
wanie w tej sprawie.

Prezydent Reagan, przeciwny os­
trzejszym sankcjom, w przypadku 
ich zatwierdzenia skorzysta za­
pewne z przysługującego mu veto.

Przywódca większości w Senacie, 
Robert Dole powiedział, że zwolen­
nicy radykalniejszych środków 
“przegrają ponieważ sankcje obo­
wiązują od wczoraj i dalsze działa­
nie w tym kierunku pozbawione jest 
sensu”.

Propozycja wprowadzenia ostrzej­
szych sankcji przeciwko A fryc. Pc - 
łudniowej została zatwierdzona w 
ubiegłym miesiącu przez Izbę, tuż 
przed letnią przerwą w obradach 
Kongresu. Senat, grożąc filibuster- 
ką opóźnił do dzisiaj głosowanie w 
tej sprawie. Senator Lowell Weic- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

ZSSR Pragnie 
Dominacji

Nad Światem
Washington. (UPI) — Prezydent 

Reagan powiedział, podczas wywia­
du radiowego, że Związek Sowiecki 
dąży do osiągnięcia przewagi mili­
tarnej nad Stanami Zjednoczonymi 
i dominacji nad resztą świata.

Prezydent wyraził także nadzieję, 
że jego listopadowe spotkanie z Mi­
chaiłem Gorbaczowem przyczyni się 
do “poprawy stosunków pomiędzy 
supermocarstwami!’ Jednakże — do­
dał Reagan — bezpieczeństwo Za­
chodu nie można zagwarantować po­
bożnymi życzeniami. Nie należy dać 
się omamić Moskwie ani wierzyć 
we wszystko co mówi Kreml!’

Zaprzeczając, iż Stany Zjednoczone 
pragną obalić system komunistyczny 
lub “nawrócić Sowiety,” Prezydent 
powiedział —“Niech robią co chcą 
(u siebie w domu)!’

Reagan potępił politykę Związku 
Sowieckiego. Powiedział także, że 
Kremlowi “nie udała się akcja roz­
przestrzenienia komunizmu w Chi­
nach” i że każdy przywódca sowiecki 
od czasów Lenina dążył do opano­
wania świata. “Gorbaczow jeszcze 
nie ogłosił swoich zamiarów bo miał 
zbyt mało czasu!’

Na pytanie co powiedziałby obywa­
telom ZSSR gdyby miał prawo wy­
stąpienia przed kamerami sowieckiej 
telewizji, Prezydent odpowiedział, że 
“starałby się przekonać ich czynem 
nie słowem, iż Stany Zjednoczone 
nie stanowią dla nich zagrożenia!’ 

“Jednakże starałbym się wytłuma­
czyć im — dodał — dlaczego wie­
rzymy, że to oni stanowią zagrożenie 
dla Zachodu!’

Zdaniem Reagana, militarne am­
bicje Moskwy powodują obniżenie się 
poziomu życia obywateli sowieckich.

Prezydent zapowiedział także, że 
Stany Zjednoczone “dogonią” Zwią­
zek Sowiecki i nie pozwolą mu osiąg­
nięć przewagi militarnej!’
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Tajemniczy Nekrolog
Londyn (Wlk. Brytania) (UPI) — 

Cała Anglia zaintrygowana jest 
wydarzeniem, które ma wszelkie 
cechy dreszczowca w stylu Jamesa 
Bonda a wiąże się z niedawnym 
skandalem szpiegowskim w RFN.

Cała historia zaczęła się od umie­
szczenia w ostatnią sobotę (24 
sierpnia) w londyńskim Times’ie 
nekrologu. Ten, jeden z najbardziej 
szanowanych dzienników brytyj­
skich zamieścił składający się z 33 
słów anons o śmierci trzech uko­
chanych synów hrabianki niemiec­
kiej Margarity von Hessen i niebo­
szczyka hrabiego Richardta, zmar­
łych w Kornwalii, na zachodnim 
wybrzeżu Albionu.

Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
przecież śmierć dotyka w równym 
stopniu zwykłych zjadaczy chleba, 
co i głowy koronowane i szlachetnie 
urodzonych. Jednakże policja, któ­
ra wszczęła w sprawie tajemniczej 
śmierci śledztwo poinformowała, 
że. . . nikt o takim wydarzeniu nie 
informował. Ambasada RFN w 
Wlk. Brytanii dodała, że nie wie nic 
o takiej hrabini.

Genealogowie zagłębili się w 
swych księgach. I co odkryli?.

Ze przedstawicielką sławetnego 
rodu von Hessen wymienioną w 
nekrologu może być jedynie księż­
na Margaret von Hessen, która 
przebywa właśnie w jednej z po­
siadłości brytyjskiej rodziny kró­
lewskiej w Szkocji na wakacjach, a 
zaproszona tam została przez samą 
Elżbietę II, królową Anglii.

I w tym miejscu sprawa się jesz­
cze bardziej skomplikowała. Oka-

Trzy Zachodnie 
Przedmieścia 

Przedmiotem Dochodzenia
Władze trzech osiedli podmiej­

skich — River Grove, Elmwood 
Park i Melrose Park — przyznały, 
że federalny Dept. Sprawiedliwości 
prowadzi dochodzenie w sprawie 
rzekomych istniejących tu przy­
padków stosowania dyskryminacji 
na tle rasowym w zatrudnieniu.”

Wymienione trzy zachodnie przed­
mieścia znajdują się wśród 16 miast 
w stanie Illinois, jakie poddane zo­
stały dochodzeniu. W lipcu i sier­
pniu asystent prokuratora federal­
nego William Bradford Reynolds 
podał do wiadomości, że 16 miast w 
naszym stanie poddanych zostało 
dochodzeniu.

Mayor miasteczka River Grove, 
— Thomas Tarpey oświadczył w 
czwartek, że przedmieście to zmnie- 
ni swe dotychczasowe metody stoso­
wane przy zatrudnianiu policjan­
tów. Do tej pory kandydaci na poli­
cjantów musieli być mieszkańcami 
River Grove.

zało się, że księżniczka Margaret nie 
ma w ogóle dzieci. Margaret, bliska 
przyjaciółka królowej oświadczyła, 
że jest zaskoczona całą aferą.

Rozpoczęły się spekulacje na te­
mat nekrologu. Ktoś powiązał go z 
dokrytą niedawno w RFN aferą 
szpiegowską, w której zamiesza­
nych było ośmiu pracowników in­
stytucji rządowych Bonn. Działali 
oni jak wiadomo na rzecz wywiadu 
wschodnioniemieckiego.

Kilka dni później aresztowano 
pod zarzutem uprawiania szpiego­
stwa zamieszkałe w Wlk. Brytanii 
małżeństwo enerdowskie. Areszto­
wanie dodało całej sprawie pikan­
terii, i już nikt nie miał wątpliwości, 
że nekrolog był swego rodzaju 
ostrzeżeniem skierowanym wobec 
agentów NRD, aby czym prędzej 
likwidowali siatkę.

Przedstawiciel Times’a zapytany 
o opinię w tej sprawie powiedział, że 
takie nekrologi — ostrzeżenia są 
dobre w powieściach sensacyjnych, 
i dodał, że gazeta ze swej strony nie 
prowadzi dochodznia nad celowoś­
cią umieszczenia ogłoszenia. Po­
nadto oświadczył, że Times nie 
wymaga przy zamieszczaniu ne­
krologów aktu zgonu. Zazwyczaj 
zlecenia składane są przez telefon a 
redakcja jedynie, także telefonicz­
nie potwierdza ich brzmienie i po­
prawność.

Tajemniczy nekrolog został zle­
cony przez pewną kobietę, pracow- 
niczka działu ogłoszeń — odtelefo- 
nowałaa do autorki ogłoszenia, 
sprawdziła jej wiarygodność kredy­
tową etc. Kiedy jednak parę dni po­
tem zatelefonowała pod ten sam 
numer, nikt nie odpowiedał.

Policja komwalijska jest przeko­
nana, że chodzi tu o żart, choć nie 
ma podejrzeń co do motywów ta­
kiego figla. Przedstawiciele wy­
wiadu odrzucają jednak teorie, ja­
koby nekrolog był elementem afery 
szpiegowskiej.

Pewien były pracownik M16, bry­
tyjskiego odpowiednika CIA powie­
dział dziennikarzowi Guardian, że 
w czasie jego pracy w wywiadzie 
wszystkie jego kontakty prowadzo­
ne były przez telefon. Współczesny 
wywiad działa zza szklanej osłony, 
w efekcie historie najbardziej dzi­
waczne wydają się najbardziej pra­
wdopodobne.

Kazania i Homilie 
Kard. Glempa

Nakładem wydawnictwa “Pallo- 
tinum” ukazała się w 10-tysięcznym 
nakładzie książka “Kościół na dro­
gach ojczyzny”. Jest to, jak zazna­
czono w drugiej części tytułu, 
“Wybór kazań i homilii z lat 1982- 
1985 Józef Kardynała Glempa, Pry­
masa Polski”.

“Nie zamierzam prowadzić walki 
z Dept. Sprawiedliwości” — powie­
dział Tarpey.

Radcy prawni Elmwood Park 
oraz Melrose Park oświadczyli, że 
oba te przedmieścia nie zamierzają 
zmienić swych dotychczasowych 
metod — pomimo gróźb ze strony 
władz federalnych.

Zawarto w niej wystąpienia kaz­
nodziejskie ks. Prymasa wygłoszo­
ne w tym interesującym okresie 
najnowszej historii w całym kraju, 
m.in. kazania wygłoszone z okazji 
modłów na intencję odnalezienia 
porwanego ks. Jerzego Popiełuszki 
i na pogrzebie zamordowanego 
przez funkcjonariuszy SB kapłana 
“Solidarności”._______________ ,

Polska Książka 
w Polskim Domu

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $400 

Pierwsza wizyta bezpłatna 
528-9144 
227-3268

Mówiący po polsku lekarz

BOGUSŁAW CHMIEL, M.D.
ZAWIADAMIA O OTWARCIU 

WŁASNEJ PRAKTYKI PRYWATNEJ
5329'/2 W. Belmont Ave. • Tel.: 283-0024

(Belmont i Long)
PRAKTYKA RODZINNA

• Choroby wewnętrzne
• Pediatria
• Położnictwo i ginekologia
• Mała chirurgia

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago/Ashland

• Choroby skórne i weneryczne
• Choroby neurologiczne
• Wszechstronne nanama 

laboratoryjne
• EKG 

WIZYTY DOMOWE
Otwarte 7 dni w tygodniu • Tel. czynny całą dobę

31 sierpnia 1980 r. 31 sierpnia 1985 r.
SOLIDARNOŚĆ SOLIDARITE SOLIDARITY

Porozumienie NARODOWE (sierpniowe)
GDAŃSK 

SZCZECIN 
JASTRZĘBIE 

(POROZUMIENIE SIERPNIOWE?! 31 sierpnia, 1980 r.) 
SOLIDARITAT SOLIDARITE SOLIDARITY 

13 XII1981 R.
ZDRADA — bo Rada Kraju RAD?! 
(RATUJMY KRAJ PRZED ZAGŁADĄ!

Pokój chcemy w świecie, 
więc w nocy ŁAPIEMY wszystkich 

z SOLIDARNOŚCI WAŻNOŚCI 
by ZAPOBIEC WOJNIE!

SOLIDARITY SOLIDARITAT SOLIDARNOŚĆ 
5 LAT ill (jedenaście) dni 

od ZRODZENIA SOLIDARNOŚCI
na ZIEMI POLSKIEJ

Teraz 
PRACOWAĆ nad Sobą! (i dla Siebie!) 
Nie PIĆ, a pracować dla Siebie 
i Dobra NARODU (Ręce zakasać, za 
robotę się brać, by ratować 
gospodarkę z krawędzi upaści) 
(Nie kraść, nie kłamać!) 

POROZUMIENIE(SUMIENIE) 
Przebaczyć! Patrzeć przed Siebie! 

Zrozumienie w MIŁOŚCI! 
Nie, Nienawiść w ZŁOŚCI!

Tolerancja — to Gwarancja
POKOJU i MYŚLI... Wolnomyślicieli

i nie tylko... 
Freedom for POLAND 
USA Must Help! 

USA... what you say USA...
SOLIDARNOŚĆ SOLIDARITAT SOLIDARITE SOLIDARITY

11 DNI i 5 LAT po 31 sierpnia 1980 R.
Płatne ogłoszenie

W uO YOUR 
IEWORX TODAY?

CLAYTON, MO. — Sekretarz szkolnictwa William Bennett 
podczas lekcji historii Stanów Zjednoczonych w szkole śred­
niej w Clayton. Bennett zamierza poprowadzić zajęcia w 
różnych szkołach w siedmiu stanach. (UPI)

Anglik Pierwszy Przepłynął 
Kanał La Manche

Było to sto dziesięć lat temu...
Dnia 25 sierpnia 1875 roku krótko 

po jedenastej rano chmara ciekaw­
skich zgromadziła się na redzie i na 
plaży francuskiego miasta Calais, 
nad Kanałem La Manche.

Brytyjski statek rybacki starał 
się wpłynąć do portu, a nieco dalej, 
sunęły za nim dwie małe łodzie. 
Między nimi widać było w wodzie 
kolorowy czepek pływaka, na któ­
rego czekał niecierpliwie rozentuz­
jazmowany tłum.

Był to Anglik Matthew Webb — 
pierwszy człowiek, który przepły­
nął Kanał La Manche wyłącznie o 
własnych siłach.

Odwrotny prąd utrudniał mu 
dopłynięcie do brzegu i obawiano 
się, że w ostatniej chwili zrezygnu­
je... Fala przypływowa pomogła 
mu jednak dobić do lądu.

Po 21 godzinach pływania Matt­
hew Webb, słaniając się z wyczer­
pania i zimna, doczołgał się do pia­
sku i stanął na ziemi francuskiej.

Dwaj marynarze z towarzyszą­
cych łodzi, pomogli mu stanąć na 
nogi i dowlekli bohatera do konnego 
pojazdu, który zawiózł go do hotelu.

W czasie drogi śmiałek był owa­
cyjnie witany przez miejscową lud­
ność, gdyż wieść o jego wyczynie 
rozniosła się już po okolicy.

Sukces Webba wywołał sensację 
w świecie. W Londynie, gdzie nikł 
nie wierzył, że dopnie on celu, urzą­
dzono zbiórki celem przyjścia 2

pomocą bohaterowi. Jeden dzien­
nik w owych czasach pisał “za ty­
siąc lat wyczyn będzie zaliczany dc 
legendy”.

Fantastyczna premiera Webba, 
zaczęła jednak być kwestionowana. 
Zaczęto mówić, że nie on pierwszy 
przepłynął Kanał La Manche, że 
dokonał tego żołnierz Napoleona, 
niejaki Jean Marie Saletti.

Francuz ten, dostawszy się do 
niewoli angielskiej, miał uciec z niej 
i przepłynąć Kanał z Anglii dc 
Francji.

Ale to tylko legenda.
Po sukcesie Webb’a musiano 

czekać 36 lat by być świadkiem ko­
lejnego przepłynięcia Kanału La 
Manche. W międzyczasie ponad 71 
razy próbowano, lecz każda próba 
kończyła się niepowodzeniem.

We wrześniu 1911 roku drugi Ang­
lik Thomas Burgess ponowił wy­
czyn Webb’a, a od roku 1875 zano­
towano ponad 3,000 prób przepły­
nięcia Kanału.

(“Narodowiec”, Francja)

Ubytek Słoni
Milion słoni żyje w Afryce, ale 

każdego roku z rąk myśliwych ginie 
8,000.

Jeśli obecne tempo zabijania sło­
ni nie zmniejszy się, afrykańskie 
słonie nie przeżyją roku dwutysię­
cznego.

Uwaga! Mieszkańcy Południowej Strony Miasta

EUROPEJSKA LOUNGE
2524 W. 51st St. TEL.: 476-3037

Prezentuje

WALDEMAR KOCOŃ Recital '85
SOBOTA I NIEDZIELA, 14 i 15 WRZEŚNIA, GODZ. 6:00 WIECZ. 

W programie znane i łubiane piosenki oraz wiele premierowych utworów. 
Bilety do nabycia w kasie klubu na godzinę przed koncertem.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga
48

— Co też ty mówisz — rzekla bez przekonania pani Barbara i za­
myśliła się. Jakież to dziwne. Ona się czuła nieszczęśliwa, że nie dosyt 
kocha Bogumiła, Daniel — że zanadto kocha Michasię. Czyżby t< 
sprzeczne rzeczy miały wspólną, niedocieczoną przyczynę?

Nie powiązane wspomnienia słów Ceglarskiego zaczęły się błąkać 
w jej myślach. Ale i bez tego wydało jej się, że potrafi Danielowi 
oświetlić jego dramat, gdyż człowiekowi nigdy nie brak rozumu i do­
świadczenia dla drugich.

— Bo ty może i Bodzia, i Michasię chcesz mieć zanadto przy so­
bie — rzekła. — Nigdy nie idziesz z nimi w ten świat, w którym om 
chcą żyć.

— Ja tego świata nie uznaję — zaperzył się Daniel. — Michasia 
ma tylko interesy na myśli. A i Bodzio zaczyna już, nie wiem skąd, 
myśleć o zyskach, o pieniądzach...

— Może to prawda... Ale mnie się zdaje, że ty byś wszystko uważał 
za złe, co by ich od ciebie odciągało.

Danielowi przypomniała się wczorajsza domowa scena, lecz nie 
dał za wygraną.

— A czy oni chcą iść tam, gdzie mnie ciągnie? Zwłaszcza Michasia! 
Nastąpiło milczenie. Daniel myślał, że Basia ma rację. Czyż on

miał w sobie jaki świat, którego mógł tym dwojgu użyczyć? Do czegóż 
mógł ich pociągnąć — do siedzenia w cieple domowym przy herbacie, 
do gwarzenia o drobnych sprawach dnia, najwyżej do szperania po 
różnych kątach wiedzy historycznej czy przyrodniczej, i to jedynie 
dla czczej uciechy szperania. Nie, nie posiadał w sobie żadnej dążącej 
dokądś treści. I chciał tylko jednego. Zamknąć tych dwoje ukocha­
nych ze sobą w tym braku treści, żeby mu go wypełnili swą nieustanną 
obecnością i pieszczotami. A kto wie? Gdyby wychowywał Bodzia 
więcej dla świata i dla ludzi, chłopiec nie chciałby może od niego od­
chodzić, chciałby do niego wracać. Miałby skąd.

i Spojrzawszy tak po raz pierwszy w głąb swej niedoli Daniel poczuł 
;z daleko większą siłą, niż gdy tu szedł, możność stania się innym 
człowiekiem.

j — No, trzeba wracać — rzeki, jakby śpiesząc się do swego no­
wego życia. — Dobrze mi zrobiło te parę minut z tobą.

Podążył raźno do domu. Był przekonany, że zastanie Michasię 
w chętnym do wszelkiego porozumienia usposobieniu, gotową przejąć 
się jego skruchą i zapowiedzią odmiany. Tymczasem pani Michaliny 
nie było do późna wieczór, a gdy wróciła, zaczęły się zwykłe wymówki, 
że wszystko ją obchodzi prócz męża i prócz domu. Wspomnienie 
przeżyć osobliwego dnia zatarło się i rzeczy wróciły do poprzedniego 
stanu. A tak łatwo zdawało się zostać nowym człowiekiem w chwili, 
gdy życie akurat nie wymagało na to żadnego dowodu!

W kilka dni potem wujenka Michalina przyszła do pani Barbary 
i prosiła ją o nawiązanie stosunków z Katelbiną.

i — Może ty będziesz miała na nią jaki wpływ — mówiła — bo jak 
się jej nie namówi, żeby wróciła do męża, to się to wszystko źle skończy.

Przy tej sposobności opowiedziała pani Barbarze o przewiezieniu 
spiskowca i o aresztowaniu tego młodego człowieka, który tu agito­
wał, a był znajomym Holszańskich. Podobno zaraz nazajutrz wywie- 

.ziono go z kalinieckiego więzienia dokądś dalej.
■ Pani Barbara słuchała z roztargnieniem, gdyż dostała list od Agniesz­
ki, pierwszy raz nie tak wesoły jak zawsze, i zastanawiała się, co może 

i temu tak zwykle pogodnemu dziecku dolegać.
17

Szóstoklasistek mieszkających stale na pensji było u panny Rem- 
biszówny siedem, a w ich liczbie znajdowała się również Zośka Dzie­
wońska, „Cierpiatka”, z którą Agnieszka Niechcicówna spotkała się 
tu na nowo. Tego roku znaczna część klasy postanowiła nie pójść do 
wielkanocnej spowiedzi: spośród pensjonarek wszystkie oprócz Guci 
Zawiejskiej brały w tym udział. Postanowienie dojrzewało już od 
wielu tygodni, a ostatnia niedziela przed zamierzonym ujawnieniem 
go stała się dla dziewcząt rodzajem rekolekcyj zadanych sobie mimo 
woli na miejsce tych, przeciw którym się zbuntowały. Po południu — 
czarna jak Cyganka Wanda Jawdyńska, zwana Carmen, drobna, zda­
jąca się uginać pod ciężarem olbrzymich rdzawych włosów Nata Sztum­
ska, potężna Ewa Skałecka, w której tylko usta i nos były małych, 
prawie dziecinnych rozmiarów, i delikatna Lila Bromska siedziały 
ciasno skupione w jednej ławce i rozprawiały półgłosem, ale namiętnie. 
Zośka Dziewońska chodziła tam i na powrót między ławkami. Ona 
to pierwsza, jeszcze w styczniu, wyznała była Agnieszce, że utraciła 
wiarę.

Agnieszki nie było w klasie. Zamknęła się na wyższym piętrze w nie 
zajętym chwilowo pokoju chorych z Gucią Zawiejską i pomagała jej 
obkuwać się na jutro. Zawiejska, mętnej barwy blondynka z wodnistą 
cerą i ładnymi jak niebieskie szkiełka oczyma, była jedną z tych istot, 
co do których trudno zrozumieć zarówno, w jaki sposób, mimo zu­
pełnej tępoty umysłu, przedzierają się z klasy do klasy, jak i po co 
zmuszane są do tego Syzyfowego dla nich trudu. Przemęczywszy się 
z nią dwie godziny, Agnieszka miała wrażenie, że straciła tylko na 
darmo czas. Żałowała prawie, że odmówiła Ance Niechcicównie pój­
ścia z nią na popołudniowe przedstawienie do teatru „Rozmaitości”. 
Teatr dawał jej zawsze tak dużo wspaniałych myśli i wrażeń.

Zbiegając na niższe piętro do klasy myślała:
— Jak pogodzić uczucia koleżeńskie z tym, żeby rozwijać i kształ­

cić własną indywidualność. I jak starać się, żeby samej robić wszystko 
jak można najlepiej, a nie wyróżniać się. I żeby nikt nie był ostatni 
ani słabszy, ani gorszy. Ach, jakie życie jest trudne.

W sali rekreacyjnej zatrzymała się na chwilę przy otwartym oknie. 
Płynące z ulicy przedwczesne ciepło wiosenne miało w sobie coś osza­
łamiającego niby wyczekiwane szczęście, które zjawiło się prędzej, 
niż można się było spodziewać. Zachodzącego słońca nie było widać, 
ale niebo nad miastem było żółte i świeże jak rozkwitające pierwio­
snki. Agnieszka poczuła uniesienie, zdawało jej się, że uczestniczy 
w niebywałym zjawisku jednocześnie tajemniczym i zachwycającym. 
Przejęta radością bez nazwy, wpadła do klasy i sprawa spowiedzi sta­
nęła jej nagle w pamięci jak choroba, która przez chwilę nie dawała 
o sobie znaku.

Jawdyńska, nie mogąca się nigdy wstrzymać od żartów, dała jej 
ręką znak.

— Pst, kozak, nie hałasuj, Dziewońska cierpi!
— Idź ty z twoimi wiecznymi kpinami — obruszyła się Zośka 

Dziewońska. — Słuchaj — zwróciła się do Niechcicówny. — Jak bę­
dziemy jutro gadać z księdzem, to ty zacznij od tego, że z chwilą kiedy 
się przestało wierzyć w Boga, spowiedź byłaby...

— A w atomy to wierzysz? — przerwała Agnieszka. — Atomów 
też nikt nigdy me widział. Nawet najwięksi uczeni. A cała chemia na 
nich się opiera!
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Powakacyjne Zebranie Gminy 120 ZNP

Bankiet Pułaskiego 
Wydziału Stanowego K.P.A.

GULFPORT, MISS. — Członek Gwardii Narodowej patroluje 
śródmieście miasta zniszczone przez huragan “Elena”. (UPI)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

W sobotę, 12 października w In­
ternational Ballroom hotelu Conrad 
Hilton, 720 South Michigan Ave., w 
Chicago, odbędzie się piąty doro­
czny Bankiet i Bal ku czci gen. 
Kazimierza Pułaskiego. Na tej uro­
czystości będą przyznane przez 
Wydział Illinois Kongresu Polonii 
Amerykańskiej trzy honorowe na­
grody.

W tym roku “Heritage Award,” 
nagrodę dziedzictwa, przyznawaną 
Amerykanom polskiego pochodze­
nia, wyróżniającym się w życiu 
Stanów Zjednoczonych otrzyma kon- 
gresman Daniel Rostenkowski. 
“Distinguished Service Award” bę­
dzie wyróżniona kobieta, wicepre­
zeska Związku Narodowego Pol­
skiego i Wydziału Illinois K.P.A. 
Helena Szymanowicz, a “Commu­
nicator’s Award” zostanie wręczo-

HELENA SZYMANOWICZ

na felietoniście i wypróbowanemu 
przyjacielowi amerykańsko-pol- 
skiej społeczności Irv Kupcinet’owi.

Zgodnie z dobrym obyczajem, 
prezentujemy dziś, jako pierwszą 
osobę spośród nagrodzonych, ko­
bietę wiceprezeskę Związku Naro­
dowego Polskiego i Wydziału Illi­
nois Kongresu Polonii Amerykań-

Nowe Filmy 
Andrzeja Kotkowskiego 
W najbliższych dniach Ośrodek 

Filmowy przy Szkole Filmowej 
School of the Art Institute of Chica­
go zaprezentuje trzy nowe filmy 
polskiego reżysera Andrzeja Kot­
kowskiego.

W sobotę, 14 września, ogodz. 2 po 
poł. i 8:15 wiecz. oraz w niedzielę, 15 
września tylko o godz. 8:10 wiecz., 
wyświetlony będzie film oparty na 
opowieści Stanisława Witkiewicza 
“W małym dworku.”

W obu tych dniach na projekcjach 
będzie obecny Andrzej Kotkowski, 
który przybędzie do Chicago, aby 
spotkać się z publicznością i prze­
prowadzić rozmowę na temat swo­
jej twórczości.

Wsobotę, 14bm.,ogodz.6wiecz.i 
wniedzielę, 15 bm.,ogodz.4popoł., 
zaprezentowany będzie film “Olim­
piada 40.”

W niedzielę, 15 bm., o godz. 6 
wiecz. zobaczymy nakręcony w r. 
1982 film “Spokojne lata.”

W niedzielę, 22 września Ośrodek 
Filmowy organizuje pokaz polskich 
filmów animowanych. Zaprezento­
wane będą m. in. filmy Zbigniewa 
Rybczyńskiego, Witolda Giersza i 
Mirosława Kijowicza. Pokazy od­
będą się w godz. 4:40 po poł. i 8 wiecz.

The Film Center mieści się przy 
Columbus Drive i Jackson Blvd. W 
sprawie bliższych informacji moż­
na telefonować pod numer 443-3733.

skiej, zasłużoną działaczkę na niwie 
społecznej i narodowej, najbliższą 
nam, bo pracującą z nami na co- 
dzień Helenę Szymanowicz, która 
otrzyma “Distinguished Service 
Award.”

Helena Szymanowicz ukończyła 
Gannon College, jest b. nauczyciel­
ką oraz licencjowanym sprzedawcą 
realności: matką trojga dzieci.

Jako organizatorka ZNP zapisała 
ponad 3 tysiące nowych członków 
do Związku na sumę około 4 mi­
lionów dolarów oraz była sponso­
rem 75 b. żołnierzy polskich, którzy 
oparciu o jej zapewnienia przyje­
chali do Stanów po II Wojnie Świa­
towej z Anglii.

Swą karierę w Związku Narodo­
wym Helena Szymanowicz rozpo­
częła jako prezeska Grupy 2205 i jej 
sekretarka finasowa oraz sekretar­
ka Gminy 72 ZNP. Pełniąc przez 4 
lata funkcję dyrektorki ZNP od ro­
ku 1971, jest na kolejnych sejmach 
wybierana wiceprezeską, które to 
stanowisko piastuje do chwili obec­
nej z pożytkiem dla Związku.
Jako wiceprezeska Związku jest z 
urzędu także prezeską Stowarzy­
szenia Dobroczynności Okręgów 12 
i 13, stoi na czele związkowego Wy­
działu Kobiet, oraz co roku orga­
nizuje parady 3 Maja w Chicago.

W Kongresie Polonii Amerykań­
skiej Helena Szymanowicz pełni od 
lat z wyboru funkcję wiceprezeski 
Wydziału Stanowego, biorąc czyn­
ny udział w jego akcjach pomocy 
narodowi polskiemu. Tu należy pod­
kreślić, że wiceprezeska Szymano­
wicz, wszedłszy do Kongresu Polo­
nii i jego komitetów nie tylko “zasz­
czyca” je, ale rzeczywiście i aktyw­
nie w nich pracuje, a wykorzystując 
swe prywatne kontakty i możliwości, 
robi więcej niż mógłby tego doko­
nać inny, choćby najlepszej woli.

Jako przykład można tu podać jej 
pracę w komitecie zbiórki butów do 
Polski, gdzie Wiceprezeska sama 
uzyskała dla tego komitetu 4 tysiące 
nowych par bucików dziecięcych. A 
takich faktów było więcej. Dlatego z 
radością podajemy informację o 
przyznanej jej nagrodzie.

Komitety Bankietu i Balu pracu­
ją już dłuższy czas, by tej jedynej w 
swoim rodzaju imprezie zapewnić 
powodzenie finansowe i towarzy­
skie. Zaproszenia już zostały roze­
słane, a teraz wszystko zależy od 
ilości zakupionych stołów i stron w 
pamiętniku Bankietu.

Na tym odcinku pracy nikt nie 
może sprawić zawodu. Ze spe­
cjalnym apelem o poparcie zwra­
camy się do wszystkich Okręgów, 
Gmin i Grup związkowych. Niech 
każdy zakupi, na co go stać: stół, 
bilet, stronę w pamiętniku, albo tyl­
ko patronat. Ale każdy powinien 
dołożyć swą cegiełkę, by bankiet 
był sukcesem, a Wydział K.P.A. 
obiecuje doskonałą kolację, dobrą 
orkiestrę do tańca, elegancką salę 
W odnowionym za miliony dolarów 
hotelu Hilton i doborowe towarzy­
stwo. Prosimy więc nie zwlekać z 
kupnem biletów i ogłoszeń.

Słowo o innych osobistościach, 
nagrodzonych na tym Bankiecie i 
ich życiorysy ukażą się w na­
stępnych komunikatach.

S. L.

Komunikat Szkoły 
Im. Ks. Cholewińskiego
Polska Szkoła im. ks. Cholewińskie­

go przy parafii św. Józefa rozpoczyna 
zajęcia szkolne w sobotę, 14 września, 
Mszą św. o godz. 9 rano. Lekcje w tym 
dniu będą trwać do 11:30 rano.

Z. Marusarz — kierownik szkoły

Red. Anna 
Wyróżniona Za
W niedzielę, 8 września, w Stowa­

rzyszeniu Samopomocy Nowej Emi­
gracji Polskiej odbyło się nieco­
dzienne spotkanie członków tej 
organizacji i przedstawicieli Polo- 

<nii chicagowskiej.
Uroczyście obchodzony “Dzień 

Stowarzyszenia” stał się dniem 
uhonorowania naczelnej redaktor 
“Dziennika Związkowego” Anny 
Rychliriskiej i w dużej części był po­
święcony temu właśnie celowi.

W spotkaniu wziął udział prezes 
KPA na stan Illinois, aiderman 
Roman Puciriski, który wraz z 
prezesem Stowarzyszenia, Tadeu­
szem Szebertem dokonał wręczenia 
honorowemu gościowi odznaczenia. 
W pamiątkowym dyplomie pod­
kreślono ze specjalnym uznaniem 
zasługi red. Anny Rychliriskiej na 
polu szkolnictwa polskiego na emi­
gracji i jej duży wkład pracy w dzia­
łalność Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na Stan Illinois.

Krótkiego przypomnienia pracy i 
działalności społecznej gościa do­
konała sekretarka Stowarzysze­
nia—Krystyna Hussar.

Zebranie Klubu Błażowian
Klub Błażowian zawiadamia wszyst­

kich członków o zebraniu, które odbę­
dzie się w niedzielę 15 września w sali 
posiedzeń w Kościuszko Park, przy 
2732 N. Avers Ave., o godz. 1 po poł.

Obecność jest konieczna, ponieważ 
mamy wiele spraw do omówienia.

Paweł Jastrzębski — prezes 
Helen Nowak — sekr. prot.

Zebranie Stow. Polskich 
Emerytów Kombatantów

Zarząd Stowarzyszenia Polskich 
Emerytów Kombatantów, zawiada­
mia, że dnia 12 września (czwartek) o 
godz. 12 w poł. w lokalu Copernicus 
Center, przy 3160 N. Milwaukee Ave. 
odbędzie się ogólne zebranie miesię­
czne. Obecność wszystkich pożądana. 
Będzie omawiana sprawa awansów, 
oraz odznaki pamiątkowej za “Wrze­
sień 1939 r.”
L. Pieczara — prezes SPEK
A. Tapkowski — sekretarz SPEK

Spotkania z Muzyką
Henryk Wawrzyczek zaprasza na 

siódmy program z cyklu “Spotkania z 
muzyką” pt. “Przy dźwiękach gitary”.

W wieczorze muzycznym wezmą 
udział: Maria Witbeck — mezzosopran 
Jan Arnold — gitara klasyczna i Hen­
ryk Wawrzyczek — fortepian.

W programie utwory L. Boccheri- 
ni’ego, G. Bizeta, C. Saint-Saensa,
M. Moszkowskiego i kompozytorów 
hiszpańskich.

Impreza odbędzie się: w sobotę, 21 
września — godz. 8 wieczorem, 
w niedzielę, 22 września — g. 4 po poi. 
w sobotę, 28 września — g. 8 wiecz. 
w niedzielę, 29 września — g. 6 po poł., 
przy 4246 N. Kedvale, Chicago.

Po informacje i bilety proszę dzwo­
nić: 286-0953.

Zebranie 
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zawiadamia o 
pierwszym spotkaniu powakacyjnym, 
które odbędzie się w niedzielę, 15 
września, w Domu Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey, o 
godz. 2:30 po poi. Prosimy wszystkich 
o przybycie.

St. Gulik — prezes 
St. Wódka — sekr. prot.

Najbogatszy
Gordon Getty, syn i spadkobierca 

magnata naftowego Jean Paula 
Getty, jest najbogatszym człowie­
kiem na świecie. Majątek jego sza­
cowany jest na 4,1 mid. dolarów.

Rychlińska 
Pracę Społeczną

Dziękując organizatorom za wy­
różnienie red. Anna Rychlińska 
odwołała się do własnego rozumie­
nia pracy jako niezbędnego skład­
nika naszego życia mówiąc, iż jest 
ona tym, co stanowi jego zasadni­
czy cel i sens. Złożyła jednocześnie 
wyrazy podziękowania swemu, jak 
to określiła, “nauczycielowi, do­
radcy i współpracownikowi” przez 
długie lata, byłemu redaktorowi 
“Dziennika Związkowego”—Janowi 
Krawcowi, również obecnemu na 
uroczystości.

Wieczór został przyjemnie ubar­
wiony piosenkami w wykonaniu 
Zygmunta Kossakowskiego i Anity 
Nazorek, którym akompaniował 
Henryk Wawrzyczek. Miłym ak­
centem stała się recytacja polskiej 
poezji przez uczennicę z Polski, Ani­
tę Boską.

Spotkanie w Stowarzyszeniu za­
kończyło się towarzyskimi rozmo­
wami i tańcami przy dźwiękach or­
kiestry.

Wydaje się, że był to dzień, w 
którym uczestnicy spotkania 
wspólnie przeżyli przyjemność wy­
rażenia swego szacunku i uznania 
dla dobrze wykonywanej pracy, 
która służy środowisku tutejszej 
Polonii.

(esa)

Występy Gdańskiego 
Zespołu Wokalnego 

w Chicago
Na zaproszenie chicagoskiego ze­

społu wokalnego “Lira” wystąpi w 
Chicago gdański zespół wokalny 
“Capella Gedanensis.”

Odbędą się dwa koncerty: w pią­
tek, 20 września, o godz. 8 wiecz., w 
kościele Church of Ascention, przy 
1133 N. La Salle oraz w niedzielę 22 
września, o godz. 2:30 po poł., w 
kościele św. Jacka, 3635 West 
George. Bilety w cenie 6 doi., dla 
emerytów po 5 doi., dla dzieci w 
wieku do lat 12 — po 3 doi.

Zespół “Capella Gedanensis” pre­
zentuje muzykę sakralną mistrzów 
gdańskich oraz innych polskich 
kompozytorów 16, 17 i 18 stulecia.

Kierownikiem artystycznym ze­
społu i dyrygentem jest dr Alina 
Kowalski-Pinczak.

Jak zwykle w czwarty wtorek 
miesiąca, 24 września, w lokalu 
Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Avenue, odbędzie się powa­
kacyjne miesięczne zebranie Gminy 
120 ZNP. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem.

Po dłuższym zasłużonym wypo­
czynku w czasie letnich wakacji, 
kiedy zebrań Gminy nie było, jest 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia. Zarząd więc prosi delegatki i 
delegatów o punktualne przybycie, 
by po załatwieniu wszystkich spraw 
na porządku obrad, została jeszcze 
chwila po zebraniu na podzielenie 
się przy filiżance kawy, wrażeniami 
z wakacji.

Prezes Parafinczuk bardzo liczy 
na to, że w okresie letnim urzędnicy 
Grup i delegaci do Gminy nie za­
niedbali starania się o nowe aplika-

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 1010 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę 22-go września, o godz. 2-ej 
po południu, w lokalu pnr. 6935 N. 
Kenneth Ave., Lincolnwood, III. Jest 
dużo ważnych spraw do załatwienia, 
przeto prosimy o przybycie wszyst­
kich członków.

Wiesław Szpara — prezes 
Władysław Kuman — sekr. prot.

Zabawa Klubu 
Parafii Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza 
zabawę jesienną w sobotę 21 września 
w sali SWAP, przy 6005 W. Irving Pk. 
Rd. róg Austin. Parkowanie jeden 
blok na wschód przy Nowym Banku.

Orkiestra “Blue Sky”. Początek o 
godz. 7:30 wiecz. Donacja $5.00 od oso­
by. Dochód będzie przeznaczony na 
zakupienie organów do kościoła w 
Polsce. Zarząd klubu zaprasza całą 
Polonię.
Bronisław Bysiek — prezes 
Kazimierz Mężyk — przew. Kom. Zab. 
Janina Kmieć — sekr. prot.

Apel Do Koleżanek 
Korpusu Plac. 5-tej SWAP

W niedzielę dnia 15 września, Pla­
cówka 5-ta SWAP, obchodzi 65-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji zostanie 
odprawiona Msza św. w kościele SS 
Młodzianków, pnr. 743 No. Armour ul. 
blisko Chicago Ave. o godz. 10:30 rano. 
Zbiórka przy kościele o godz. 10-tej 
rano.

Uprasza się Koleżanki biorące 
udział w Mszy św. o przybycie w bia­
łych sukienkach i czapeczkach orga­
nizacyjnych.

Przyjęcie po Mszy św. o godz. 12 w 
Domu Weteranów pnr. 1239 N. Wood 
ulica.

CZESC! 
Franciszka E. Sowińska — prezeska 
Maria L. Szeląg—sekr.

Zebranie Towarzystwa 
Ratunkowego Szczurowa

Zawiadamiamy członków o miesię­
cznym zebraniu Towarzystwa w dniu 
15 września o godz. 2:00 po południu w 
sali Placówki 90-tej SWAP przy 6005 
W. Irving Park Road.

Józef Malek — prezes 

cje na członkostwo w Związku. 
Prezes prosi o przyniesienie ze­
branych aplikacji na to zebranie, bo 
tylko dbając o rozwój Związku Na­
rodowego Polskiego zachowamy je­
go liczebność i znaczenie.

W miesiącu wrześniu, jak co roku 
Wydział Kobiet ZNP z wicepreze­
ską H. Szymanowicz na czele, ma 
swój specjalny kontest, poświęcony 
staraniom o zapisywanie przede 
wszystkim jak najwięcej młodzieży 
do Związku. Kontest ten jest z na­
grodami.

Na zakończenie przypominamy, 
że jak zapowiedziała wiceprezeska 
Gminy Halina Wojnar, po krót­
kim zebraniu w dniu 22 październi­
ka odbędzie się spotkanie towarzy­
skie, z którego ew. dochód będzie 
przeznaczony na zasilenie fundu­
szów naszej Gminy.

Prosimy na zebraniu wrześnio­
wym o sugestie, dotyczące sposobu 
urządzenia tego spotkania towarzy­
skiego.

B. Parafinczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr. prot.

Zebranie
Wydziału Kobiet 
Okręgu 9 ZNP

Komisarka Okr. 9 ZNP Janina 
Jasińska informuje delegatki do 
Wydziału Kobiet Okr. 9 ZNP ze 
stanów Ohio i West Virginia, że ze­
branie, jakie miało się odbyć 29 
września, zostało przyspieszone i 
odbędzie się w niedzielę, 15 wrześ­
nia.

Przeniesiono datę tego zebrania, 
ponieważ na 29 września wyznaczo­
ne zostało zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, a zarówno komisarka Ja­
sińska, jak też wiele delegatek do 
Wydziału Kobiet są delegatkami do 
Wydziału.

Zebranie Wydziału Kobiet Okr. 9 
ZNP odbędzie się więc 15 września, 
o godz. 2 po poł. w sali przy 7205 
Fullerton Ave., wa Cleveland, Ohio.

Komisarka Jasińska apeluje do 
wszystkich sekretarzy Grup i Gmin 
oraz członków Okr. 9. ZNP, aby 
wzięli udział w konkursie wrześ­
niowym na zapisanie największej 
liczby członków. Jak wiadomo mie­
siąc wrzesień w Związku Naro­
dowym Polskim, jest miesiącem 
poświęconym kobietom.

W konkursie na cześć kobiet roz­
dane zostaną cenne nagrody ufun­
dowane zarówno przez Zarząd Cen­
tralny Związku, jak też wicepreze­
skę Helenę Szymanowicz. Wydział 
Kobiet Okr. 9 ZNP ufundował sześć 
dodatkowych nagród w tym kon­
kursie.

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Miesięczne zebranie Grupy 843 
ZNP Tow. Tadeusza Kościuszki od­
będzie się w środę, 11 września o 
godz. 7 wieczorem, w sali S.P.K. 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Sekretarz finansowy John Ko­
walczyk będzie urzędował już od 
godz. 6 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

Józef Marolewski-prezes 
Cz. M. Pawlak-sekr. prot.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

JStan

WRZESIEŃ 1985
Imię, Nazwisko. 

Numer domu, ulica.

Miasto-------------------------- Stan______________Zip code______
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Wiepke KOTLETY,., flflr
PIECZKN WIEPRZOWA Krojona z Brzegu

WIEPRZOWE KOŚCI Na Zupę . 49Cfl
CIELĘCINA OD PIERSI .... 1 .39fl R-
WIEPRZOWE KOTLETY Krojone od Środka.................... 1.39 Ft

Country Delight

MASŁO >4 RQ
(Butter) ■ W w
Flanagan Kiszona KAPUSTA 2/2 Funty. . 1.00 ĄŚ
OSCAR MAYER PARÓWKI..... 1.39 Ft ■ R-

Hawthorn Mellody ŚMIETANKA DO KAWY 2 Paintv za . . .1.00
Folger’s

KAWA 4QQ
(Coffee) Z Puszka #■

AROMA KAWA 1-Funt. Puszka.............3.99
TOTINO’S PIZZA 11.2Lne...................... 99$ ■
MINUTE MAID SOK POMARAŃCZOWY 12 unc................1.19

Pillsbury

MĄKA ["-Funt.
(Flour) O Worek V
Swanson Smażona KURA 32 Uncje 2.79
Florida Gold SOK Pomarańczowy ‘2 Gal. 1.59
RED LABEL MARGARYNA2/i-Funt. Kostki..........................1.00

R.C. Q 16-Unc. 1^1 QQ
lub DIET RITE O Butelek ■

COKE, SPRITE lub TAB 2 Litry... 99$ ■ Plus
MLEK02%Iubl%..............................1.59 Gal. ■ DeP-
COORS PIWO 24/12-Unc. Puszek...............................................7.99

Białe

ZIEMNIAKI 10^CnC
ZIELONA KAPUSTA.......................10$ fi

ZIELONA PAPRYKA.....................39$ Ft M M
WINOGRONA Bez Pestek.............39$ Ft.
KALIFORNIJSKIE BRZOSKWINIE................................49$ Ft

Smirnoff _ nft
wódka % Litra ^yy
TEN HIGH BOURBON3,Litra...............4.99 MSI
RIUNITĘ WINO*/4 litra.......................... 2.59 ■
BUDWEISER PIWO 6/12-Une. Puszek....................................2.19

BANANY................... 4 Funty Za

CELLO MARCHEW ... 4 Funty Za

OGÓRKI..................... 4 Funty Za T UU
ŚLIWKI WĘGIERKI... 3 Funty Za

POMIDORY............... 3 Funty Za

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 4404 W. FULLERTON
478-8643 384-0959 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 10 do 15 Września
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 14 Września, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Nie Tylko Dla Dobra U.S.
Dziennikarka z “Wall Street Journal” infor­

muje, że ostatnio coraz więcej instytucji specja­
lizujących się w przedstawieniu opinii firm lub 
organizacji przed ustawodawcami w Kongresie 
U.S. reprezentuje nie tylko interesy amerykań­
skie, ale również angażuje się na rzecz innych 
państw zainteresowanych przekonaniem usta­
wodawców na swoją korzyść. Chodzi o tzw. 
“lobby”.

Samuel Adams, jeden z sygnatariuszy De­
klaracji Niepodległości, tłumacząc potrzebę 
lobby stwierdził, że w wolnym społeczeństwie 
każdy ma prawo głosić swe opinie, wyrażać 
zadowolenie czy też niezadowolenie wobec da­
nej propozycji, wnosić swe skargi i pretensje do 
ustawodawców, tym samym domagając się 
zmian lub ewentualnie ponownego rozpatrze­
nia sprawy. Taką właśnie rolę spełnia “lobby”.

Zdaniem Adamsa, “lobby” w wolnym kraju 
spełnia cztery zasadnicze funkcje:

1. Zgłasza zażalenia, prośby i żądania pewnych 
grup społeczeństwa, wysuwając propozycje 
lepszego rozwiązania problemu, tym samym, w 
pewnym sensie niwelując źródło ewentualnego 
buntu.

2. Lobby zapewnia często niezwykle zajętym 
ustawodawcom szczegółowe i fachowe infor­
macje na temat danego zagadnienia.

3. Ponieważ lobby reprezentuje olbrzymi 
wachlarz różnych ugrupowań, jest równocześ­
nie doskonałym czynnikiem, który “pilnuje” 
siebie nawzajem, czyli, dla każdej propozycji, 
jest kontrpropozycja, przeciwnicy starają się 
zapewnić sobie zwycięstwo, stąd wyelimino­
wana zostaje prawie zupełnie możliwość roz­
patrywania sprawy jednostronnie.

4. Lobby spełnia rolę informatora, sygnalizu­
jącego najważniejsze i najistotniejsze zaintere­
sowania społeczeństwa w danym czasie.

Stosunkowo duży wzrost zainteresowania ze 
strony rządów innych państw usługami amery­
kańskich lobbystów, angażowanie coraz wię­
kszych i bardziej wpływowych firm zaniepokoi­
ło niektórych ustawodawców. Wystosowali oni 
specjalną petycję do Prokuratora Generalnego 
domagającą się znacznego zaostrzenia prze­
pisów regulujących lobby, szczególnie jeśli 
chodzi o reprezentacje zagraniczne.

Okazuje się, że być lobbystą dla zagranicy, 
jest bardzo korzystne. Zainteresowane kraje 
płacą znacznie więcej, niż klienci rodzimi. 
Zdaniem niektórych lobbystów, rządy innych 
krajów decydują się na angażowanie specja­
listów amerykańskich, ponieważ uważają, że 
znacznie trudniej jest wpłynąć na ustawo­
dawców, niż powiedzmy załatwiać sprawy w 
Departamencie Stanu.

W Kongresie załatwia się sprawy dotyczące 
nie tylko Stanów Zjednoczonych. Jeśli chodzi o 
zagranicę, to zabiegają lobbyści o takie sprawy 
jak: pomoc ekonomiczna, militarna, przepisy 
dotyczące handlu zagranicznego itp.

Największe powodzenie jako lobbyści mają 
oczywiście te osoby, które poprzednio w taki czy 
inny sposób związane były bezpośrednio z rzą­
dem Stanów Zjednoczonych. Wielu więc jest 
wśród lobbystów byłych ustawodawców, są by­
li pracownicy administracji, byli asystenci 
prezydentów, czy też bardziej wpływowych 
ustawodawców.

Trzeba tu podkreślić, że lobbystów w Stanach 
Zjednoczonych obowiązują przepisy zawarte w 
specjalnym akcie pod nazwą: Federal Regula­
tion of Lobbying Act, który wszedł w życie w 
1946 r. Wśród nich, znajduje się obowiązek re­
jestrowania się zarówno u klerka Izby Rep­
rezentantów, jak też sekretarza Kongresu. Do­
datkowo zarówno firmy zajmujące się lobby, 
jak też osoby indywidualne muszą składać 
kwartalne, bardzo szczegółowe sprawozdania 
ze swych wydatków, a jak wiadomo, wszyscy 
ustawodawcy muszą w swoich zeznaniach fi­
nansowych podawać źródło funduszy kampa­
nijnych.

Trudno powiedzieć, czy zainteresowanie 
innych państw lobby w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych rzeczywiście stanowi zagroże­
nie dla państwa. Nie mniej warto, aby sprawą 
tą zająć się wnikliwiej, sprawdzić i ewentualnie 
wyeliminować tzw. “luki” jakie zawiera akt re­
gulujący działalność lobby.

W chwili obecnej w Departamencie Spra­
wiedliwości zarejestrowanych jest około 850 
firm zajmujących się lobby. Reprezentują one 
zarówno krajowych jak też zagranicznych 
klientów.

Chińska Wiosna
Prasa zachodnia, zajęta ostatnimi laty ste- 

tyrczałymi władcami na Kremlu, zapomniała 
jak gdyby, że w sąsiadujących ze Związkiem 
Sowieckim, a również komunistycznych, Chi­
nach sytuacja przedstawia się prawie dokład­
nie tak samo.

U władzy od trzech dziesięcioleci pozostawali 
ludzie z tej samej grupy wiekowej, a więc obec­
nie blisko 80-letni.

A przecież coś się ruszyło. W ciągu ostatniego 
półrocza wymieniono 15 z 45 ministrów rządu 
krajowego. Ponad połowa sekretarzy komi­
tetów partyjnych prowincji i obwodów auto­
nomicznych musiała ustąpić miejsca młod­
szym.

Dziewięciu spośród 29 gubernatorów prowin­
cjonalnych i regionalnych rządów poszło w od­
stawkę. W kilkunastu większych miastach na­
stąpiła wymiana burmistrzów. Także w Szang­
haju, największym i najbardziej burzliwym oś­
rodku przemysłowym Chin.

Reforma nie ominęła także armii. Odeszło 
ośmiu wysokich rangą dowódców, zaś liczbę 
okręgów wojskowych zmniejszono z 11 do 7.

Kierownik referatu propagandy komunisty­
cznej Partii Chin, stale sprzeciwiający się re­
formom Denga, został uwolniony od swych 
obowiązków, natomiast setki średnich wiekiem 
działaczy zostało pchniętych do przodu, jako 
przyszła czołówka narodu.

81-letni Deng Xiaoping wie co robi. Reforma 
wprowadzi w krąg władzy ludzi młodszych, co z 
jednej strony zapewni kontynuację komunisty­
cznego państwa przez następne dziesięciolecia, 
z drugiej zaś da kilka lat spokoju samemu Den- 

Igowi.
Oczywiście nie są to reformy, które mogłyby 

przynieść poprawę losu ludności. Chiny były i 
pozostają nadal państwem niewolniczym, gdzie 
życie jednostki nie liczy się niemal zupełnie.

Ciągle egzystują prowincjonalni bonzowie 
wyduszający krwawy pot z nie mogących się 
bronić poddanych, ciągle trwa “rewolucyjny”

model gospodarczy przypominający — nawet 
chyba bardziej niż w ZSSR — trwały stan wo­
jenny. Ciągle deptane są i gwałcone prawa 
obywateli.

Chiny są krajem o największej liczbie lud­
ności. W prowincji Fukien (naprzeciw Tajwanu 
na wybrzeżu Morza Południowo-Chińskiego) 
zaludnienie przekracza 2000 osób na 1 km 
kwadratowy, a na obszarze całej niziny nad­
morskiej wynosi ok. 600 osób na 1 km kw.

To najgęściej zaludnione państwo posiada 
również najliczniejszą na świecie armię i 
ogromny aparat ucisku. Tradycyjnie rozbu­
chana, skorumpowana administracja dopełnia 
wszelkie niedowłady życia społecznego.

Potencjalny sojusznik w konflikcie z ZSSR 
może okazać się bardzo groźnym przeciwni­
kiem. Tym groźniejszym im wyższą posiada 
technikę, im jest nowocześniej uzbrojony.

Obecnie widać dwie poważne kandydatury do 
wojskowi, choć można się spodziewać iż liczba 
ich ulegnie w najbliższym czasie ograniczeniu. 
Dlaczego? Bowiem ich miejsce mogą zająć 
młodsi wiekiem cywilni technokraci.

Obecnie widać dwie poważę kandydatury da 
Politbiura, dwie wschodzące młode gwiazdy na 
firmamencie politycznym Chin — są to Li Peng 
i Hu Qili. Li, 56, jest jednym z 4 chińskich 
wicepremierów. Jest bliskim współpracowni­
kiem Denga i — prawdopodobnie — wycho­
wankiem byłego premiera Czou Enlaia, który 
nie miał własnych dzieci. Być może zastąpi na 
stanowisku obecnego premiera Zhao Ziyanga.

Hu z kolei, również 56-łetni jest protego­
wanym przewodniczącego Partii — Hu Ya- 
obanga.

Obaj pojawili się nagle, wraz z sześcioma 
innymi młodymi działaczami partyjnymi, w 
grudniu ubiegłego roku, kiedy to Deng wysunął 
ich jako ludzi, którzy mogą pchnąć Chiny na 
drogę postępu.

Co przyniosą reformy Denga? Nie wiadomo, 
ale odmłodzenie partii jest faktem.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Kłębowisko Szpiegów
“CHRISTIAN SCIENCE MONI­

TOR”—Nigdzie na świecie nie jest 
tak łatwo przesuwać szpiegów z 
jednej strony żelaznej kurtyny na 
drugą jak ma to miejsce w Niem­
czech.

Niemcy Wschodnie podzielone są 
specjalnymi “tranzytowymi” au­
tostradami używanymi przez mie­
szkańców Niemiec Zachodnich. 
Uzyskanie zezwolenia na podróżo­
wanie tymi autostradami jest dla 
obywateli RFN łatwe. Nieprzer­
wany ciąg pojazdów z zachodnio- 
niemiecką rejestracją przesuwa się 
tymi autostradami. Samochody te 
nie powinny się zatrzymywać nig­
dzie poza stacjami benzynowymi. 
Ale przecież zawsze można zatrzy­
mać się z powodu defektu samo­
chodu.

Nic łatwiejszego niż to, że jedna 
osoba przesiada się do innego sa­
mochodu.

Każdy obywatel NRD, który 
przekroczy granicę RFN jest au­
tomatycznie traktowany tak samo 
jak obywatel Republiki Federalnej 
i otrzymuje paszport zachodnionie- 
miecki. Tysiące obywateli Niemiec 
Zachodnich odwiedzają NRD.

Przesuwanie szpiegów z jednej 
strony granicy na drugą nie jest 
więc trudne.

Niemcy są wspaniałym terenem 
dla uprawiających szpiegostwo. 
Dodajmy, że oba kraje niemieckie 
są bardzo zainteresowane tym co 
dzieje się u sąsiada.

Zatrzymajmy się na chwilę i za­
stanówmy się co byłoby najbardziej 
zdumiewającą rzeczą jaka mog­
łaby się wydarzyć we współczesnym 
świecie. Dzisiejszy porządek w 
Europie zbudowany jest wokół po­
działu Niemiec. Jest to najważniej­
szy ze skutków II wojny światowej. 
Sowiety chciałyby widzieć Niemcy 
zjednoczone pod protektoratem 
Moskwy. Zachód również chciałby 
aby oba państwa niemieckie zjed­
noczyły się w sojuszu z nim.

Niemcy Zachodnie są najbardziej 
zaludnionym krajem Europy Za­
chodniej, liczą sobie 62 miliony 
mieszkańców.

Zjednoczone Niemcy miałyby 78 
milionów mieszkańców. Więcej niż 
Włochy (57 milionów), Francja (54 
miliony) i Wielka Brytania (56 mi­
lionów) .

Większość Europejczyków czuje 
się lepiej gdy Niemcy mają mniej­
szą ilość obywateli.

Świat obserwuje w napięciu ja­
kiekolwiek ruchy wewnętrz tych 
państw, które mogą doprowadzić 
do ich zjednoczenia.

Niemcy są głównym celem dzia­
łalności agentów obcych wywiadów.

Drobny cud, że władzom Repub­
liki Federalnej udało się wykryć je­
szcze jedno gniazdo wschodnionie- 
mieckich szpiegów.

Jest to trzecia poważna afera 
szpiegowska w tym kraju. W roku 
1974 szpiedzy przeniknęli w otocze­
nie kanclerza Willy’ego Brandta, 
który musiał ustąpić ze stanowiska. 
W roku 1978 z podobnych powodów 
musiał podać się dymisji minister 
obrony Gerhard Leber.

Szpiegostwo, można powiedzieć 
jest chroniczną chorobą Niemiec.

Dla mieszkańców Zachodu zdu­
miewający jest fakt, że Niemcy ze 
wschodu pozostali wierni NRD. 
Wiele zamieszanych w obecną afe­
rę osób “uciekło” z Niemiec Wscho­
dnich do RFN i poświęciło swoje ży­
cie szpiegostwu.

Każdy ze szpiegów to odrębna hi­
storia. Najbardziej niebezpieczny z 
nich, Hans Joachim Tiedge, były 
szef kolońskiego oddziału Biura 
Ochrony Konstytucji (kontrwywiad 
RFN) “cierpiał” z powodu alkoho­
lizmu, długów i złych predyspozy­
cji. Sprzedał się za odpowiednie 
pieniądze. Tiedge powinien być po­
dejrzewany i unieszkodliwiony. W 
Niemczech Zachodnich potrzebna 
jest lepsza miotła do wymiatania 
szpiegów.

Plany Kandydata 
Do Białego Domu

Obecny wiceprezydent George Bush 
zdecydował już przygotować specjalną 
grupę kampanijną, składającą się z 
300 polityków, przedstawicieli kom­
panii biznesowych, jak też artystów i 
sportowców.

Ludzie ci będą współdziałali na 
rzecz wstępnych zabiegów czołowego 
kandydata do nominacji GOP na pre­
zydenta.

“Solidarność” 
Przechowuje Dezertera 

Żołnierz Czerwonej Armii Opowiada
Mimo że jest już na Zachodzie 

Aleksander nie podaje swego na­
zwiska, ze zrozumiałych względów, 
nie ujawnia drogi, jaką się wydostał 
z Polski, gdzie przez 44 miesiące, po 
dezercji w listopadzie 1981 ukrywał 
się.

Jakie były powody dezercji? Co 
młody poborowy do Czerwonej Ar­
mii wie o Polsce? O “Solidarności,” 
która go później ukrywała? Jakie 
są zadania sowieckich oddziałów w 
PRL, jakie kontakty z polską lud­
nością? — Oto niektóre z kwestii po­
ruszonych w rozmowie z Saszą, już 
tu, na Zachodzie.

Mówi on płynnie po polsku. Raz 
tylko pomylił się i powiedział “wo- 
prosy,” ale się szybko poprawił. 
Podajemy treść rozmowy, bez 
zmian, tak jak była nadana przez 
Polską Sekcję BBC.

Na wstępie dezerter z Czerwonej 
Armii podał swe dane personalne:

Mam 22 lata, nazywam się Alek­
sander, pochodzę z Woroneża, z ro­
dziny robotniczej, ojciec był spa­
waczem, mama pracowała w ma­
gazynach. Po ukończeniu szkoły 
pracowałem w fabryce mechanicz­
nej.

Jak żyje młodzież w twoim kraju, 
jakie ma perspektywy?

— Perspektyw nie ma żadnych, 
jeśli nie zaczyna pracować na wła­
sną rękę, nie kombinuje, nie zajmu­
je się spekulacją, handlem niele­
galnym to perspektywy nie ma 
żadnej.
Czy wiedziałeś co o Polskę, zanim 
przyjechałeś do naszego kraju?

— Konkretnego nic nie wiedzia­
łem, oprócz tego co pisano w so­
wieckich gazetach ... takie rzeczy, 
że działacze “Solidarności,” to 
przeważnie agenci CIA, takie bzdu­
ry, że nie warto mówić. . . .

Czy wiedziałeś coś o Polsce, zanim 
sympatię do tego co się w Polsce 
dzieje?

— Raczej byli obojętni.
Jak się znalazłeś w Polsce?
— Do wojska zostałem powołany 

w końcu kwietnia 81. Początkowo 
byliśmy zamknięci w koszarach i 
nie wiedzieliśmy gdzie nas wyślą. 
Potem jak nam wydano buty i pasy 
z czystej skóry, to wiedzieliśmy, że 
jedziemy za granicę.

Chłopaki mówili, że do Afgani­
stanu. Jak wsadzili nas do samolo­
tu, to oficer powiedział, że jedziemy 
do Polski. Najpierw westchnęliśmy 
z ulgą, a potem chłopaki powiedzie­
li, że to będzie drugi Afganistan. A 
wiedzieliśmy, że stamtąd trumny 
przyjeżdżają.

W Polsce wylądowaliśmy w Klu­
czewie, a następnie przydzieleni do 
jednostki wartowniczej w Toruniu, 
z kolei do Oławy pod Wrocławiem.

Nie wiem ile wojsk sowieckich 
jest w Polsce. Ale są one w ramach 
paktu warszawskiego i dla umoc­
nienia przyjaźni polsko-radzie­
ckiej. Legalnych kontaktów z Pola­
kami nie mieliśmy. Tylko nielegal­
ne — handlowanie papierosami, 
cukrem — te kontakty były.

Co wam mówiono na temat Po­
laków?

— Oficerowie nie życzyli sobie 
byśmy się spotykali z Polakami. 
Oficerowie traktowali nas jak byd­
ło, szeregowy się nie liczy dla ofice­
ra. Od humoru oficera zależy czy 
się trafi do kompanii karnej. Ja 
sam byłem w karnej kompanii. 
Przez miesiąc, za to, że odesłałem 
oficera na trzy wesołe literki, bo był 
pijany i kazał mi czyścić ubikacje 
szczoteczką do zębów.

W karnej kompanii życie słodkie 
nie jest. Przeważnie ciężkie roboty. 
W moim wypadku uczyli mnie jak 
należy rozmawiać z oficerem. 
Dwóch podchorążych wprowadzało 
mnie do pokoju i biło mnie. Dwa 
razy dziennie.

Czy dlatego postanowiłeś uciec?
Również i dlatego.
Co znaczy również?
— No miałem dość tej propa­

gandy, tego kłamstwa. Nie widzia­
łem dla siebie perspektywy po po­
wrocie do Z.R. Mówiło się między 
nami o dezercji. Najdłużej to nie by­
ło chłopaka pół roku, ale w końcu 
znaleźli.

Nie mówiłem nikomu o swych 
planach. Jednego dnia powiedzia­
łem oficerowi, że boli mnie serce.

Zawieźli mnie do Brzegu — tam 
zrobili kardiogram, po powrocie do 
jednostki powiedzieli, że mam je­
den dzień wolnego, bo to tylko zmę­
czenie.

Wieczorem, jak się ściemniło 
przygotowałem niezbędne rzeczy 

dla ucieczki, tylko jedzenie nie mia­
łem ze sobą. Po ciemku przelazłem 
przez płot i poszedłem.

To było 9 lub 10 listopada. Za mia­
stem doszedłem do PGRu i schowa­
łem się w oborze, na strychu na sia­
nie. Z pobliskiego pola zbierałem 
kukurydzę i jadłem. Po trzech 
dniach skradłem rower spod sklepu 
i pojechałem do Wrocławia szukać 
“Solidarności.”

Pytałem po drodze ludzi, którzy 
byli bardzo zdziwieni, ale pokazy­
wali. Rano, jak zobaczyłem ja­
kiegoś oficera w polskim mundu­
rze, schowałem się w ubikacji. Tam 
jakiś człowiek zagadał do mnie po 
polsku, na co ja odpowiedziałem 
kim ja jestem.

Kazał mi się schować w jednej z 
kabin, wrócił po paru minutach, jak 
korytarz był pusty. Zaprowadził 
mnie do pokoju, w którym był nie­
wysoki mężczyzna, mówiący do­
brze po rosyjsku. Powiedziałem 
mu, co zrobiłem, a on powiedział, że 
boją się prowokacji, więc muszą 
sprawdzić.

Na czym polegało to sprawdze­
nie?

— Nie wiem, tylko potem przyszli 
i powiedzieli, że wszystko w po­
rządku. Potem się dowiedziałem, że 
po lasach szukali, latały helikop­
tery, wysłano list gończy, wydany 
do SB.

Ukrywałem się w u różnych ludzi, 
pomagali chłopi, robotnicy, inteli­
gencja. Rozmyślałem nad tym, jak 
wyjechać na Zachód. Były różne 
plany, na przykład z rybakami 
przez morze.

Byłem j uż w Warszawie gdzie za­
stał mnie stan wojenny. Obudziłem 
się któregoś dnia rano i słyszałem 
przemówienie Jaruzelskiego w ra­
dio, ale niewiele rozumiałem.

Myślałem, że będzie wojna, że lu­
dzie pójdą do lasu, to ja też pójdę. W 
sumie ukrywałem się 3 lata i 8 mie­
sięcy. W tym czasie ukrywałem się 
u rolników, pracowałem w różnych 
prywatnych warsztatach.

W tym okresie zmieniłem chyba 
ze 30 razy mieszkanie. Bałem się, 
bo gdyby mnie złapali to groziła ka­
ra śmierci. Raz tylko w Nowym Są­
czu wylegitymował mnie milicjant, 
ale się dobrze skończyło, po prostu 
miałem dowód osobisty, miałem 
swoje własne prawo jazdy. Powie­
działem, że jestem po wypadku sa­
mochodowym, że przyjechałem na 
odpoczynek.

Przez te cztery lata miałeś okazję 
do obserwacji. Jak wypada porów­
nanie życia w Polsce z Rosją?

— W Polsce jest trochę lepiej. Ale 
władza jest ta sama.

Czy spotykałeś się z ludźmi z pod­
ziemia?

— Czytałem prasę podziemną, 
ale nie wiem czy ludzie, których 
spotkałem byli z podziemia.

Czy myślisz, że w Z.R. czy innych 
krajach bloku może powstać “Soli­
darność”?

— W innych krajach socjalisty­
cznych to j a nie wiem, bo nie byłem, 
oprócz Mongolii, ale w Mongolii to 
wątpię. Myślę, że w Związku So­
wieckim za pięć, sześć lat. Bo panu­
je niezadowolenie, ale ludzie prze­
ważnie milczą.

Jak wyjechałeś z Polski?
— Tego akurat nie mogę powie­

dzieć, ze względu na bezpieczeń­
stwo ludzi, którzy mnie transporto­
wali. Chciałbym tym ludziom teraz 
podziękować i pozdrowić ich. Po­
dziękować za opiekę i starania.

Co masz zamiar teraz robić?
— Nauczyć się języka i znaleźć 

pracę. Pewnie przez rok, dwa trze­
ba będzie się ukrywać.

» * ♦
Jeśli tak, to wypada się zapytać 

dlaczego zdecydował opowiedzieć 
swe przeżycia, co pociąga za sobę 
ryzyko. Dlatego, że ludzie tutaj zu­
pełnie nie zdają sobie sprawy z tego 
co się tam dzieje. Trzeba im wyt­
łumaczyć.

Tydzień Polski — Londyn

Prezydent Pozna 
Min. Szewardnadze

Zanim nastąpi “szczytowe” spot­
kanie Reagan-Gorbaczow prez. Rea­
gan będzie miał okazję spotkać się z 
nowym sowieckim ministrem spraw 
zagranicznych Szewardnadze. Spot­
kanie ma nastąpić pod koniec wrześ­
nia.

W kołach administracji rządowej 
panuje przekonanie, że Szewardnadze 
złoży swojemu szefowi Gorbaczowowi 
dokładną relację z jakiego rodzaju 
człowiekiem będzie miał do czynienia 
w czasie spotkania w Genewie.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
=====ZYGMUNT P. BOBIN  ..-=

WISŁA - EAGLES 
W MECZU 

PUCHARU STANOWEGO
Zapowiadany mecz na środę, 4 

września pomiędzy wyżej wymie­
nionymi drużynami nie odbył się z 
powodu . . . strajku pracowników 
stadionu, który należy do Board of 
Education. Strajk się skończył i 
mecz odbędzie się już dziś, w środę, 
11 września na stadionie w Hanson 
Parku o godz. 7:30 wiecz. Jest to 
półfinał meczu pucharowego.

W drugim półfinale zespół Azteca 
(meksykańska liga C.L.A.S.A.) po­
konała drużynę National Soccer 
League Croatan 3:1 i czeka obecnie 
na zwycięzcę meczu Wisła — Eag­
les.

Przy tej okazji podaje się do wia­
domości, iż Wisła stara się o sateli­
tarną transmisję meczu Polska — 
Belgia. Informacja o czasie trans­
misji w klubie Wisła: 384-9329.

★ ★ ★
TYDZIEŃ WIELKICH DECYZJI 

W NA TIONAL SOCCER LEA GUE 
WISŁA — MAROONS

Na najbliższy weekend przypada­
ją kluczowe dla drużyn Wisły mecze 
ligowe. W sobotę, 14 września w 
grupie “Over-30” Wisła gra z Apol­
lo w Hanson Parku o godz. 5-ej po 
południu.

W niedzielę, 15 września obie 
drużyny Wisły muszą wygrać, aby 
utrzymać pozycje liderów swych 
grup. Na stadionie w Hanson Parku 
o godz. 3-ej po południu Wisła jest 
gospodarzem i zaprasza Polonię na 
ten mecz “wielkiej decyzji”. Jak 
wiadomo w meczu wiosennym Wis­
ła poniosła w meczu z Maroons je­
dyną porażkę w tym roku. W dal­
szym ciągu drużyna Maroons znaj­
duje się najbliżej polskiego zespołu 
punktami.

A więc w konfrontacji bezpośred­
niej kandydatów do pierwszego 
miesjca — taki mecz — w mate­
matycznym sensie, gra się o ... 4 
punkty. Prócz tego Wisła na pewno 
zechce zrehabilitować się za mecz 
wiosenny. Będzie to jeden z lep­
szych meczów sezonu ze względu na 
wydźwięk dotychczasowych rozgry­
wek. Przychodzi czas “wielkich de­
cyli”.

W Drugiej Dywizji Wisła “B”gra 
z drużyną Cyprus w Hanson Parku 
o 1-ej po południu. Wisła “B” musi 
wygrać pozostałe mecze ligowe, 
aby zdobyć awans do 1-ej Dywizji. 
Wiadomo bowiem, iż Wisła “B” nie 
jest przysłowiową rezerwą. Jest 
ona niezależną drużyną z prawem 
awansu, lub spadku. W tym sezonie 
awans leży w granicach możliwości 
tej drużyny.

★ ★ ★
KADRA PIŁKARZY POLSKICH 

NA MECZ Z BELGIĄ
Większość piłkarzy, którzy grali 

w meczu z węgierskim zespołem 
Ferencvarosem znalazła się także 
w kadrze na mecz z Belgią w Cho­
rzowie, 11 września. Są w niej rów­
nież grający we Włoszech i Francji 
Zbigniew Boniek i bramkarz Józef 
Młynarczyk oraz Jan Urban i And­
rzej Iwan, którzy pauzowali z po­
wodu kontuzji. Kadra, która przy­
gotowywała się do ostatniej niedzie­
li w ośrodku treningowym w Wiśle 
wyglądała następująco:

Bramkarze: Józef Młynarczyk 
(Bastia), Eugeniusz Cebrat (Gór­
nik Zabrze);

Obrońcy: Krzysztof Pawlak (Lech). 
Roman Wójcicki i Kazimierz Przybyś 
(obaj Widzew), Marek Ostrowski 
(Pogoń).

Rozgrywający: Andrzej Bunco! 
(Legia), Waldemar Matysik, Jan 
Urban, Ryszard Komornicki (wszys­
cy Górnik Zabrze), Ryszard Tara­
siewicz (Śląsk).

Napastnicy: Zbigniew Boniek (AS 
Roma), Włodzimierz Smolarek (Wi­
dzew), Dariusz Dziekanowski (Le­
gia), Andrzej Pałasz i Andrzej Iwan 
(obaj Górnik Zabrze).

Nie oznacza to wcale, że kadra 
została w tym czasie hermetycznie 
zamknięta. Otóż rzecz w tym, że 
trener Piechniczek miał do dys­
pozycji zawodników tej klasy co 
Jan Karaś, Waldemar Prusik i Da­
riusz Wdowczyk, którzy sprawdza­
ni w spotkaniu z Ferencvarosem, 
mogli błysnąć następnie wielką 
formą... W każdym razie była je­
szcze szansa dla dublerów.

★ ★ ★
ŚWIATOWA KLASA 

LEKKOATLETÓW W ZURYCHU

Międzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny, jaki odbył się w środę w 
Zurychu w ramach “Grand Prix” i 
pod nazwą “Weltklasse” czyli klasy 
światowej, był rzeczywiście wielkim 

wydarzeniem sportowym. 25.000 wi­
dzów oklaskiwało wszystkich zawodni­
ków z największą satysfakcją, bo— 
istotnie — wyniki były nadzwyczajne 
i klasy światowej a niektóre kon­
kurencje były superklasy. Co prawda 
był to jeden z najdroższych mityn­
gów, bo wszystkim zawodnikom pła­
cono grube pieniądze. W sumie orga­
nizatorzy wypłacili ponad milion 
franków szwajcarskich, by gościć u 
siebie najlepszych sportowców świata.

Kilka konkurencji zasługuje na 
szczególną uwagę: myślę, że w pierw­
szym rzędzie bieg na 1 milę z udzia­
łem Mary Decker-Slaney, (USA) Ma- 
ricica Puica (Rumunia) i Zoli Budd 
(W. Bryt.). Rekord świata na tym 
dystansie należał do Puica—4 min. 
17.44 sek. Na starcie stanęło 15 zawo­
dniczek, lecz rychło—po strzale na 
czoło wysunęła się znana trójka, choć 
przez pewien czas trzymała się czo­
łówki biegaczka z NRD i C. Boxer 
(Anglia). Na 200 m przed finiszem 
rozpoczęła się zacięta i wspaniała 
walka między Mary Slaney i Rumun­
ką Puica. Już wydawało się, że Ru­
munka zwycięży, lecz Mary Slaney w 
znakomitym zrywie dobiegła pierwsza 
do mety, pozostawiając ok. 3 metry 
za sobą rekordzistkę świata. Ale to 
nie wszystko. Mary Decker-Slaney 
poprawiła stary rekord wynikiem—4 
min. 16.70. Tryumf jej więc był zupeł­
ny, gdyż udowodniła, że gdyby nie 
incydent na olimpiadzie w Los An­
geles, byłaby zdobyła złoty medal. 
Zola Budd nie wytrzymała walki na 
finiszu i zajęła trzecie miejsce. Może 
się jednak pocieszyć, że poprawiła 
rekord Zjednoczonego Królestwa i 
Wspólnoty, osiągając czas — 4 min. 
17.9 sek. 19-letnia Zola Budd zdała 
więc egzamin, jak zdała go 26-letnia 
Mary Slaney.

* ♦ ♦
NA STADIONIE ŚLĄSKIM
W turnieju o klubowy Puchar 

Europy pierwszym przeciwnikiem 
mistrza Polski Górnika Zabrze bę­
dzie mistrz Niemiec Zachodnich — 
Bayern Monachium. Mecz roze­
grany zostanie 18 września na Sta­
dionie Śląskim.

Tydzień wcześniej na tym samym 
stadionie odbędzie wię ważny mecz 
Polska — Belgia o awans do finałów 
“Mexico-86”. Na ten mecz czekają 
w największym napięciu wszyscy 
entuzjaści piłki nożnej.

★ ★ ★ 
WALDEMAR MARSZAŁEK 

W mieście Nora, Szwecja zakoń­
czyły się ostatnio motorowodne 
mistrzostwa Europy w klasie OA- 
250 cm. Reprezentant Polski — 
Waldemar Marszałek wywalczył 
tytuł wicemistrza Europy, prze­
grywając jedynie z bezkonkuren­
cyjnym Włochem Maurizio Daria- 
nim.

Startowało 20 zawodników, a 
sklasyfikowano 15. Na 13 miejscu 
znalazł się drugi Polak — Zbigniew 
Domański.

★ ★ ★
ŚMIERĆ KIEROWCY

W czasie wyścigów samochodowych 
formuły I w Mosport, Ontario (Ka­
nada) doszło do groźnego wypadku. 
Uległ mu Manfred Winkelhock z 
Niemiec Zachodnich, lat32. Odniósł 
poważne rany głowy. Przewieziony 
został natychmiast do szpitala, w 
Toronto. Operacja trwała trzy i pół 
godziny by usunąć skrzepy krwi z 
mózgu. W czasie operacji obecna 
była w szpitalu jego żona i rodzice. 
Mimo najstaranniejszej opieki — 
Wilkelhock zmarł.

Kierowca prowadził samochód 
marki “Porche 962”, wpadł na wał 
na 70 okrążeniu. Wydobycie go ze 
zniszczonego samochodu trwało ok. 
pół godziny. Trasa wyścigu wynosi­
ła 1.000 km. Zwyciężyli Derek Bell 
(Anglia) i Hans Stuck (Niemcy Za­
chodnie) , którzy jechali z przecięt­
ną szybkością 168 km/godz. Przeje­
chali 253 okrążeń w czasie 5 godz. 55 
min. i 41 sekund.

W klasyfikacji mistrzostw świata 
obydwaj kierowcy mają po 82 punkty. 
Drugie miejsce zajęła para Jacky 
Ickx z Belgii i Jochem Mass z Nie­
miec Zachodnich.

★ ★ ★

TRZY REKORDY POLSKI 
WPŁYWANIU

Na pływalni oświęcimskiej Unii 
odbyły się pływackie mistrzostwa 
Polski seniorów. Na zawodach tych 
uzyskano trzy nowe rekordy Polski.

Mężczyźni: 50 m dow. 1. Artur 
Wojdat (Olimpia Poznań) — 23. 92 
sek. 200 m dow.: 1. A. Wojdat — 1 
min. 52.68 sek. Sztafeta 4 x 400 m 
dow.: Stal Stocznia Szczecin — 7 
min. 53.79 sek. Nowy klubowy re­
kord Polski.

W kanadyjskim “Związkowcu”, 
ukazał się artykuł, który przekazu­
jemy w całości, wraz z komenta­
rzem Redakcji.

♦ ♦ ♦
Od redakcji: Jednym ze skutków 

bezprecedensowego w historii pań­
stwa polskiego kryzysu polityczno- 
gospodarczego — do jakiego do­
prowadziły 40-letnie rządy komu­
nistów — jest fakt demoralizacji 
wielu młodych Polek. Za cenę swej 
własnej godności niektóre z nich 
sprzedają się poprzez zawieranie 
małżeństw-kontraktów, aby tylko 
zakosztować życia na wymarzonym 
“Zachodzie”.

Zamieszczone poniżej fragmenty 
artykułu zachodnio-niemieckiego 
czasopisma rzucają nieco światła 
na tę przykrą i upokarzającą dla 
nas wszystkich sprawę.

• * * *

Jeśli masz rodzinę w Polsce oszczędź '/2 lub 
więcej na wielkiej wyprzedaży:

* mydła * pasty do zębów * ubrania * ręczniki
* bluzki * dżinsy

* wszystkie artykuły na wyprzedaży w basemencie

Uchodzi za rasową, zalotną i 
czułą. Jej urodę, opiewaną w wielu 
pieśniach i cenioną już przez cesa­
rza Napoleona, odkryli obecnie 
niemieccy mężczyźni. Od czasu, 
jak w Polsce ogłoszono stan wo­
jenny, niektóre młode Polki szukają 
łatwej drogi na Zachód. W ten 
sposób pomiędzy Polską a Republi­
ką Federalną Niemiec powstał 
ożywiony rynek matrymonialny. 
Droga na Zachód nie zawsze jednak 
prowadzi do ołtarza: dosyć często 
młodziutkie Polki, ubiegające się o 
prawo azylu, trafiają u nas na 
“szary rynek” kupnej miłości.

“UrokPolki jest niezrównany” —( 
jak można się dowiedzieć z operetki 
Millockera “Student-żebrak”

Dzisiaj jest znów tak samo: ra­
sowe Polki cieszą się takim powo­
dzeniem, jak nigdy jeszcze. Przyby­
wają na Zachód jako osoby ubiega­
jące się o azyl lub przesiedlające 
się, narzeczone albo żony — prawie 
zawsze z tytułu miłości. Aktualny 
trend wyczuła przede wszystkim 
agencja “Polonia Kontakt”.

Oferuje ona ponad 5 tys. ładnych 
polskich dziewcząt i kobiet, figuru­
jących w katalogu. Elise Soder, sze­
fowa tego instytutu matrymonial­
nego z siedzibą w Szwecji i biurem 
w RFN, mówi: “Polki są znane ze 
swojej urody. Uchodzą za bardzo 
dobre gospodynie, są pełne radości

Mniejszy Odstrzał 
Dzikich Kaczek

Agencja federalna US. Fish and 
Wildlife Service zarządziła, że nad­
chodzącej jesieni myśliwi muszą 
zmniejszyć o 25 proc, odstrzał dzi­
kich kaczek.

Potrzebne jest zachowanie li­
czebności ptactwa wodnego, gdyż 
wskutek suszy na terenach gdzie 
wylęgają się kaczki wystąpiło bar­
dzo wyraźne zmniejszenie się ilości 
dzikich kaczek w Kanadzie oraz na 
północnych obszarach Stanów.

Władze federalne ogłoszą w po­
łowie września zarządzenia w sp­
rawie odstrzału kaczek.

Polki Na
życia i wdzięku, uprzejme i skro­
mne”.

Te zalety cenił już Napoleon. 
Przede wszystkim oczarowała go 
wówczas Polka, Maria Walewska.

Gdy Napoleon w dniu Nowego 
Roku 1807 był w drodze do War­
szawy, Maria wyszła mu na spot­
kanie przebrana za wiejską dziew­
czynę, z bukietem kwiatów.

Wielki cesarz oświadczył wów­
czas spontanicznie: “Ta dziewczy­
na jest zachwycająca, urocza!” 
Później spotkał Marię na balu w 
Warszawie; miał wówczas 37 lat, a 
ona 20.

Władca połowy Europy przesłał 
jej bilecik: “Widziałem tylko Pa­
nią, podziwiałem tylko Panią, 
pragnąłem tylko Pani”. Maria Wa­
lewska została wkrótce potem jego 
metresą.

Obecnie wielu jest mężczyzn w 
Niemczech, których oczarowały 
słowiańskie rysy i powabne kształty 
Polek.

Przykładem może być rolnik Fried­
rich Rauh, lat 22, który poznał swo­
ją 22-letnią Margarittę w końcu 
1984 roku za pośrednictwem agencji 
“Polonia Kontakt”. 11 grudnia po­
jechał do Wrocławia, zaręczył się 
tam z nią i po ośmiu dniach zabrał 
dziewczynę w swoje strony rodzin­
ne, do Pommersfeld we Frankonii. 
W maju zamierzają się pobrać.

Friedrich Rauh: “Nie mam cza­
su na to, by zawierać znajomości z 
dziewczętami, a poza tym Niemki 
nie palą się do prowadzenia gospo­
darstwa na wsi. Ogłoszenie “Polo­
nii” przeczytałem w piśmie dla rol­
ników. Za trzecim podejściem uda­
ło się.

Pierwsza, którą agencja mi 
przysłała, nie podobała mi się, 
wpadła za to w oko mojemu bratu. 
Jest teraz u niego. Druga chciała 
tylko abym nakupił jej ciuchów, po 
czym znikła. Margaritta pasuje do 
mnie, lubi mnie i życie na wsi. Po­
trafi pomóc, nie boi się żadnej ro­
boty”.

Podobnie postąpił także rolnik 
Hans Maier, lat 33, ze środkowo- 
frankońskiegoWeissenbronn: “Pew­
nego dnia zadzwoniłem do agen­
cji”. Już w parę miesięcy później 
skończył się dla Maiera stan kawa­
lerski. Poślubił Annę, lat 31, w 
czerwcu 1984 r. w jej śląskiej wios­
ce. Hans Maier: “Nigdy tego doty­
chczas nie żałowałem”.

Z listów do Elise Soder wynika, co 
Niemcy szczególnie cenią u Polek: 
“Jest pracowita, nie domaga się lu­
ksusów” (Stefan M. z Kolonii). 
“Moja polska żona jest bardzo 
skromna, nie żąda, aby ją rozpiesz­
czać” (Gerhard W. ze Stuttgartu). 
“Polka lubi miłość, jest taka zmys­
łowa” (Kurt W. z Frankfurtu).

Klienci płacą więc chętnie. Za 105 
marek otrzymują 2 katalogi z 200 
zdjęciami i adresami w każdym. 
Jeżeli ktoś ma konkretne wymaga-

ZAWIADOMIENIE
MIŁOŚNICY TENISA W CHICAGO 

przypominają i komunikują, że 
XIII (13) POLONIJNY TURNIEJ TENISOWY 

III (trzecie) MISTRZOSTWA POLONIJNE 
MIASTA CHICAG - ODBYŁY SIĘ. 

STARTOWAŁO 57 MĘŻCZYZN — 10 KOBIET 
8 par męskich do gry podwójnej... (Men’s Doubles) 

10-cioro DZIECI i MIESZANI... 
MISTRZEM ZOSTAŁ TENISISTA Z DES PLAINES, ILLINOIS 

WALDEMAR NOWAK
A MISTRZYNIĄTERESA HANUS Z CHICAGO! 

Padły następujące wyniki:

GRA MIESZANA - (MIXED)
HANUS TADEK/TERESA HANUS, MISTRZOWIE!

Pół-Finał NOWAK W.
TADEUSZ HANUS 6:4, 6:0
KORDELUK ZBIGNIEW 
ADAM TAMULEWICZ 2:6, 6:4, 6:1

Finał NOWAK 
KORDELUK 6:4, 6:2

KOBIETY 
Finał TERESA HANUS 

TERESA ŻUREK 6:2, 6:1

Finał
Mężczyźni Parami (Men’s Doubles) 
T. HANUS/A. TAMULEWICZ 
NOWAK W./KRZYSZTOF HAUKE 6:7,6:4,6:3

Mistrzowie z ubiegłego roku tytułu swego nie bronili, 
oprócz pary małżeńskiej HAUS TADEK/TERESA HANUS, 

który z powodzeniem obroniła swój tytuł! 
Siostra Tadka i nowoprzybyły Alfons... 

wicemistrzami na rok 85/86
NOWOPRZYBYŁY...wprowadził “INOWACJĘ”, a przez nią chce 

wprowadzić “NOWELIZACJĘ” — Turnieje od NOWA! 
Chciałby NOWOŚCI — co za NOWOŚCI w tej ZŁOŚCI! 

Pocieszenia turniej wygrał...
Kelvyn Park 10-cioro DZIECI

Wygrał niezrzeszony bijąc 9-ciu z LZS (el zet esu) 
Kościuszko Park
Finał GAREK GĘBUŚ pobił

MARCINA PIĄTKA 6:1,6:2
Tegoroczny Turniej 1984/85 zorganizował
T. HANUS wraz z NOWOPRZYBYŁYM 

Alfonsem... i współpracy STARTUJĄCYCH 
(Ogłoszenie zostało opłacone przez jednego z MIŁOŚNIKÓW TENISA) 

11 33
22 57 42

Sprzedaż
nia, dopłaca jeszcze 90 marek. Elise 
Soder: “Po nawiązaniu kontaktu, 
pani zaprasza pana do siebie, do 
Polski, albo odwrotnie. Osoba za­
praszająca w Niemczech musi jed­
nak wysłać oficjalne zaproszenie z 
kopią, poświadczoną przez polską 
ambasadę. Poza tym musi się zo­
bowiązać, że zapewni utrzymanie, 
mieszkanie i w razie potrzeby opie­
kę lekarską”.

Polacy byli zawsze najbardziej 
tolerancyjni ze wszystkich państw 
wschodnich. W 1979 roku na Zachód 
wyjechało 634 tys. Polaków, rok pó­
źniej już 708 tys., zaś w roku ogło­
szenia stanu wojennego (koniec 
1981) aż 1,3 miliona. Warszawskie 
pismo Fakty podaje: “Większość 
obywateli polskich, którzy opuścili 
kraj w latach 1980-1983, to ludzie w 
wyższym wykształceniem. Ponad 
połowa osób opuszczających kraj 
na stałe, legalnie i nielegalnie — to 
kobiety.”

Te kobiety marzą o szczęściu, 
karierze i bogactwie na złotym Za­
chodzie. Na przykład ładna 28- 
letnia Barbara Zuwala, która w 
1979 roku wraz z matką poprosiła o 
azyl w RFN. Jest ona dziś znaną 
aktorką, występuje w teatrze, fil­
mie i TV. Mówi ona z pewnym zaże­
nowaniem: “Mężczyźni składaia 
mi wiele ofert. Widzę, że Polki są tu 
łubiane. Ja sama dochowałabym na 
zawsze wierności Niemcowi, który 
miałby uczciwe zamiary i którego 
bym pokochała”.

Monachijski handlowiec Toni F., 
który także ożenił się z Polką, 
stwierdza bez ogródek: “Mam 
wyżej uszu przesadnej emancypa­
cji. Chcę mieć żonę, jak należy. W 
łóżku chcę się koch ać, a nie dysku­
tować”.

Jego żona Ewa. lata 29, odpowiada 
na pytanie, co jej się podoba u Nie­
mców: “Niemiec jest punktualny, 
dobrze wychowany i uprzejmy. Im­
ponuje mi to, że ma on zdecydo­
wany pogląd na wiele spraw. Mogę 
żywić dla niego szacunek. W spra­
wach seksu ma co prawda nieraz 
więcej zahamowań niż Polak, ale — 
dodaje ze śmiechem — my, Polki, 
umiemy to szybko zmienić...”

Wiele kobiet, które nielegalnie 
pozostały na Zachodzie, jak również 
Polek, którym się tam nie powiodło, 
chce zarobić dużo pieniędzy na 
prostytucji.

Przykładem może być zamiesz­
kała w Monachium Tamara, lat 25, 
szczupła, 1,75 m wzrostu,, ognisto- 
rude włosy, bujne kształty. Ogłasza 
się ona w odpowiedniej rubryce: 
“Młoda Polka, Tel...” Tamara 
poprosiła o azyl w RFN, zakochała 
się w Niemcu. Mówi dziś: “On mnie 
wykorzystał i porzucił z dnia na 
dzień. Znalazłam się na ulicy, bez 
pieniędzy, bez niczego. Sprzedawa­
łam więc moje ciało i zauważyłam,

CHUBBY GIRLS SHOP
Dla Dziewcząt 8V2-I6V2 
Młodzieżowe 12^2-22% 

Obecnie do 14 września 1985 
OSZCZĘDŹ 

20% na zimowych płaszczach 
10% na dżinsach i sztruksach 

M.C. Visa “Layaways” 
2607 W. DEVON 

743-8831

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . . .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

że niemieckim mężczyznom podo­
ba się mój temperament. Staram 
się zawsze nawiązać serdeczny 
kontakt z klientem”. 2-3 godziny 
kosztują 100 marek.

W podobny sposób rozpieszczają 
swoich klientów również Natasza, 
lat 25, i Wiera, lat 20. Są jednak nie­
co droższe. Pracują w monachij­
skim “Eurostar-Club” w pobliżu 
lotniska. Ich szef, zarządzający za­
kładem Helmut Sch. mówi: “Na 
Polki ostatnio jest duży popyt. W 
przeciwieństwie do wielu innych są 
one dobrze wychowane, nawiązują 
lepszy kontakt z mężczyzną, są 
spokojne i pogodne z natury. Przede 
wszystkim nie są tak nerwowe jak 
dziewczyny z Tajlandii, które też w 
swoim czasie były w modzie”.

Hans Eretz, szef wytwornego 
monachijskiego burdelu “Leierka- 
sten” (Katarynka) potwierdza to: 
“Rynek jest nasycony dziewczęta­
mi z Tajlandii. Tajlandki i Murzyn­
ki wyszły już z mody. Nasi klienci 
życzą sobie jakiejś odmiany. Polki 
stanowią dla nas nowość. Robią u 
nas bombowe wrażenie. W każdej 
chwili zamienię trzy Tajlandki na 
jedną Polkę”.

Poważny tygodnik “Weltwoche,” 
ukazujący się w Zurychu, ujął to la­
pidarnie: “Polskie kobiety — uro­
cze i praktyczne. (“Quick”)

Teleton Na Cele 
Kształceniowe

W czwartek, 28 listopada 
(Thanksgiving Day), Rycerze Dą­
browskiego organizują 11 doroczny 
teleton telewizyjny na cele kształ­
ceniowe, w godz. od 9 rano do 3:30 
po poł., na kanale 26 w Chicago i 
Milwaukee.

Teleton stał się podstawowym 
źródłem funduszy dla studentów i w 
ubiegłych latach cieszył się popar­
ciem wielu polsko-amerykańskich 
organizacji.

W tym roku zostanie powołany 
specjalny komitet Honorowy Tele- 
tonu złożony z ludzi, dla których los 
młodzieży jest szczególnie ważny.

Rycerze Dąbrowskiego zwrócili 
się z prośbą do red. Anny Rychliń- 
skiej o członkostwo w Komitecie.

Stanley M. Włodkowski — 
przewodniczący Teletonu

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K96914 on the 23rd day of 
August, 1985 Under the Assumed 
Name of Johnco Construction Com­
pany, with the place of business 
located at 2831 N. Woodard, Chicago, 
Illinois 60618, the true name and 
residence address of owner is: John 
Siemiński, 2831N. Woodard, Chicago, 
Illinois 60618.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT
Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30, 
____ Pi^tgk 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
Etużoinn^ęh^rtykułów^^kaz^jniMjiskicłicęnachJktór^ue^ogłaszane!

Dżinsy 
Firmy Wrangler 

KUP TRZY PARY A JEDNĄ 
DOSTANIESZ DARMO! 

Szczegóły dowiesz się w Cragin

Ubrania dziecięce
FIRMY “HEALTH - TEX” 

komplet ze spodniami 
dla chłopców, dziewcząt, 
niemowląt i maluchów 

¥2 ceny 
Wyprzedaż w basemencie, 

wysoka jakość. 

Damskie Swetry
DZIAŁ W BASEMENCIE 
wycięcie w szpic i okrągłe. 
Wartości do $25 teraz $9.99

PIERWSZEJ JAKOŚCI
Z DŁUGIM RĘKAWEM
DAMSKIE BLUZKI 

firmy Ship'n Shore, Devon, 
Laura Mae 

50% Zniżki

Jeśli cokolwiek chcecie, a nie widzicie, prosimy pytać się naszych sprzedawców.
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Konieczne Ostrzejsze 
Sankcje

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ker (R.Conn.), zwolennik ostrzej­
szych sankcji, powiedział, że dop­
rowadzenie do głosowania nie bę­
dzie łatwe.

“Rozumiem siłę autorytetu prezy­
denckiego, przypuszczam, że w 
razie konieczności Reagan może z 
niego skorzystać aby wywrzeć na­
cisk na kilku republikanów i w ten 
sposób utrącić propozycje”.

Jednakże inny zwolennik ostrych 
sankcji, senator Edward Kennedy 
powiedział, że brakuje mu tylko 2-3 
głosów do koniecznych 60. Senator 
Alan Cranston (D.Calif.) powie­
dział— “Senat powinien mieć moż­
liwość wprowadzenia sankcji pop­
rzez głosowanie a nie z prezydenc­
kiego polecenia, które może zostać 
w każdej chwili zmienione. W Re­
publice Południowej Afryki co­
dziennie giną ludzie. Stany Zjedno­
czone powinny zająć zdecydowaną 
postawę moralną przeciwko apart­
heidowi a nie czekać na dalszy 
rozwój wypadków”.

Odstępując od stosowanej przez 
Washington “polityki konstruktyw-

Katastrofa 
Samolotu 

w Afganistanie 
Islambad, Pakistan (CT) — Reżi­

mowy rząd Afganistanu, popierany 
przez Związek Sowiecki, zakomu­
nikował w sobotę ubiegłego tygod­
nia, że samolot należący do kra­
jowych linii lotniczych “Bakhtar” 
został zestrzelony pociskiem pro­
dukcji amerykańskiej w środę, 
podczas wzbijania się w górę nad 
lotniskiem Kandahar, w połu­
dniowo-wschodniej części Afgani­
stanu.

Na pokładzie znajdowało się 52 
osoby. Wszyscy zginęli z powodu 
katastrofy i eksplozji samolotu.

Nie podano informacji na temat 
typu samolotu, ale wiadomo, że li­
nie lotnicze posługują się samolo­
tami produkcji sowieckiej.

Ugrupowanie antymarksistows- 
kich partyzantów afgańskich, prze­
bywające na uchodźstwie w Paki­
stanie, poinformowało z kolei, że nie 
nadeszły żadne raporty o zestrzele­
niu samolotu. Żadne z partyzanc­
kich ugrupowań nie zgłosiło takiej 
akcji.

Przedstawiciele partyzantki af- 
gańskiej sugerują, że być może sa­
molot uległ katastrofie, a reżimowe 
władze próbują wykorzystać wy­
padek by zdyskredytować mudża- 
heddinów. Tym bardziej, że — jak 
stwierdzają partyzanci — cywilny 
transport lotniczy na Kandahar nie 
istnieje, w związku z czym wszelki 
transport może być wyłącznie rzą­
dowy lub wojskowy, a tym samym 
może służyć za cel ataków.

85 Tamilów Zginęło 
Na Sri Lance

New Delhi (CT) — Obywatele Sri 
Lanki mieszkający w Indiach po­
dali, że w niedzielę strażnicy na­
leżący do grupy etnicznej Szinga- 
lezów podpalili trzy wioski, zabija­
jąc 50 Tamilów.

Ponadto, inni Szingalezi, bandyci 
podpalili autobus, zabijając 35 Ta­
milów.

Zmarł M. Święcicki
W Warszawie zmarł w wieku 52 

lat Mateusz Święcicki, popularny 
kompozytor, muzykolog i pisarz.

Był autorem wielu książek o te­
matyce muzycznej, muzyki do fil­
mów, sztuk teatralnych i słucho­
wisk radiowych oraz wykładowcą w 
Państwowej Wyższej Szkole Muzy­
cznej, działał też w kilku zwią­
zanych z muzyką organizacjach i 
był współtwórcą festiwali piosenki 
polskiej w Opolu.

Zmarłego pochowano na cmenta­
rzu w Wilanowie. 

nego zaangażowania “wobec RPA, 
prezydent Reagan wprowdził wczo­
raj umiarkowane sankcje gospo­
darcze przeciwko temu krajowi. 
Nie zadowoliły one jednak zwolen­
ników bardziej radykalnych metod, 
którzy uważają, że Reagan zdecy­
dował się na ten krok zbyt późno.

Jeżeli zwolennikom ostrzejszych 
sankcji uda się doprowadzić do gło­
sowania i jeżeli senat je zatwierdzi, 
prezydenckie veto jest nieuniknio­
ne. Reagan zapowiedział je we 
wcześniejszych wystąpieniach.

Spotkanie
Sondy Kosmicznej 

z Kometę
Greenbelt, Md. (UPI)— Amery­

kańska sonda kosmiczna podróżu­
jąca w kosmosie z prędkością 46 
tys.mil na godz. przecięła warkocz 
komety Giacobiniego Zinnera i 
“wynurzyła” się po 18 minutach z 
chmury rozrzedzonych gazów. Po­
jazd kosmiczny nie poniosł żadnego 
szwanku.

Był to punkt kulminacyjny 7- 
letniej podróży sondy. Czas “przej­
ścia” sondy przez warkocz komety 
sugeruje, że warstwa gazów, z któ­
rej jest on utworzony jest trzykrot­
nie grubsza niż przypuszczali na­
ukowcy.

Warkocz komety na około 1 mi­
liona mil długości. Sonda “przesz­
ła” przez warstwę gazów oddaloną 
o ok. 5000 mil od jej jądra.

Spotkanie sondy z kometą było 
pierwszym krokiem w kierunku 
poznania “gości” z dalekich krań-' 
ców naszej galaktyki.

Dwie i pół godziny przed spotka­
niem aparaty pomiarowe sondy za- 
rejetrowały zjawisko spowodowane 
jak uważają naukowcy “falą ude­
rzeniową wywołaną przez oderwa­
nie się od Słońca gazów i utworzenie 
“wiatru słonecznego”. Zjawisko by­
ło zapewne wynikiem oddziaływa­
nia pola grawitacyjnego komety na 
warstwę gazów otaczający Słońce, 
słońce.

Wybuch w Słowackich 
Zakładach Chemicznych

Wiedeń (CT)—Pięć osób poniosło 
śmierć a jedna została ranna w 
wyniku eksplozji w zakładach che­
micznych we wschodnich regionach 
Czechosłowacji.

Wiadomość dotarła na Zachód za 
pośrednictwem radia czeskiego, 
które poinformowało o katastrofie 
w poniedziałek.

Radio podało, że przyczyną wy­
padku były wady konstrukcyjne in­
stalacji.

Jeszcze Dwie 
Awarie Silników 

Samolotowych
(UPI) — Na londyńskim lotnisku 

Heathrow zmuszony został do awa­
ryjnego lądowania wskutek defektu 
jednego z silników samolot linii 
TWA, Boeing 747. W Mediolanie — 
inny samolot tego samego typu 
(747) należący do linii Alitalia zmu­
szony został do odwołania lotu 
wskutek nagłego podniesienia się 
temperatury w silniku.

Silnik samolotu linii TWA, który 
uległ awarii zbudowany został przez 
firmę Pratt and Whitney. Na razie 
nie wiadomo, czy silnik w samolo­
cie linii Alitalia skonstruowany był 
również przez Pratt and Whitney. 
Źródła poinformowane twierdzą jed­
nakże, że większość samolotów' tej 
linii korzysta z silników Pratt and 
Whitney.

Zarówno w Stanach Zjednoczonych 
jak i Wielkiej Brytanii prowadzone 
jest dochodzenie w sprawie sil­
ników zbudowanych przez Pratt 
and Whithney. W ostatnim czasie 
wydarzyły się w krótkim odstępie 
czasu dwie katastrofy samolotów 
wyposażonych w silniki tej firmy.

In Memoriam
W dniu 14-go września br. przypada druga rocznica tragicznej śmierci 

najdroższej żony, matki i babci, śp.

Hanny Ireny Gorczak
W intencji Zmarłej odprawiona zostanie Msza św., w piątek, 13-go wrze­

śnia br., o godz. 7-ej wieczorem w kaplicy O.O. Jezuitów (4105 N. Avers Ave.)
O wzięcie udziału we Mszy św. proszą przyjaciół i znajomych: 
Kazimierz, mąż; Ewa i Grażyna, córki; Stanisław i Michał, synowie; 

Julia, Adam i Waleria, wnuczęta oraz rodzina.

TUCSON, ARIZONA—Michael Drummond (25) i dr Jack Co­
peland. Michael Drummond otrzymał sztuczne serce Jarvik-7 
zanim przeszczepione zostało mu serce zmarłego tragicznie 19- 
letniego dawcy. Operacji wszczepienia sztucznego serca doko­
nał dr Copeland. (UPI)

Porwanie Córki 
Prez. Duarte

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Siły bezpieczeństwa podjęły na­
tychmiast intensywne poszukiwa­
nia. Jak na razie bez rezultatu.

W akcji biorą udział helikoptery i 
liczne patrole wojskowe przeczesu­
jące poszczególne dzielnice miasta i 
kontrolujące wszystkie pojazdy 
opuszczające stolicę kraju.

“Nie otrzymaliśmy żadnej in­
formacji od porywaczy”—powie­
dział na konferencji prasowej mini­
ster informacji, Julio Rey-Prendes.

Ines Duarte, dyrektor Radia Li- 
bertad—rozgłośni sponsorowanej 
przez rządzącą partię chrześcijań- 
sko-demokrytyczną—jest najstar­
szą córką z sześciorga dzieci prezy­
denta Duarte. Jest rozwódką i sama 
posiada troje własnych dzieci.

Rey-Prendes powiedział dzień-

Ustawa o Modlitwie 
w Szkołach 

Upadła w Senacie
Washington (UPI) — We wtorek 

upadła w Senacie Stanów Zjedno­
czonych propozycja ustawy, poz­
bawiającej sądy federalne mocy 
decydowania, w sprawie odmawia­
nia modlitwy w szkołach. Nie zna­
czy to jednak, iż kwestia modlitwy 
została w ten sposób zamknięta, 
ponieważ prawodawcy rozważają 
możliwość wprowadzenia specjal­
nej poprawki do Konstytucji USA, 
która zezwalała by na chwilę ciszy 
modlitewnej w szkołach.

Propozycję ustawy odrzucono w 
Senacie stosunkiem głosów 62 do 36. 
Wśród głosujących przeciw tej 
ustawie był senator Orrin Hatch 
(R-Utah), który uważa, iż sprawa 
modlitwy w amerykańskich szko­
łach publicznych powinna zostać 
rozpatrzona, jako poprawka do 
Konstytucji, “a nie po prostu pop­
rzez większość głosów w Kongre­
sie”.

Podczas wtorkowego posiedzenia 
Senatu wielu senatorów określiło 
propozycję ustawy o modlitwie, ja­
ko “niekonstytucyjne). I tak n.p. 
sen. Barry Goldwater stwierdził w 
swym płomiennym przemówieniu: 
“Jestem przekonany, iż nie jest 
właściwym dla tego Kongresu po­
wiedzenie komuś jak się modlić”.

Projektodawcą ustawy o modlit­
wie w szkołach był sen. Jesse 
Helms. Ustawę tę popierało 30 kon­
serwatywnych organizacji religij­
nych.

Wybory 
Do Parlamentu 
Norweskiego

Oslo, Norwegia (UPI, ST) — W 
Norwegii odbyły się wybory do Par­
lamentu. Jak wynika z ostatnich 
doniesień, zwycięstwo odniosła koa­
licja konserwatystów premiera 
Kaare Willoch zdobywając 78 miejsc 
w Parlamencie składającym się z 
157 posłów.

Początkowo sądzono, że zwycię­
stwo odniesie koalicja Partii Pracy 
i socjalistów, ale po obliczeniu 
głosów, jakie napłynęły z terenu 
okazało się, że wprawdzie niezbyt 
wielką, ale przewagę głosów uzy­
skała koalicja Willocha. 77 miejsc w 
Parlamencie uzyskała Partia Pra­
cy, dwa socjaliści i dwa przypadły 
posłom z partii Progresywnej.

Premier Willoch nie uzyskał jed­
nak większości w Parlamencie. Za­
brakło jednego posła. Premier Wil­
loch będzie więc musiał pozyskać 
głosy posłów z innych partii, aby 
przeprowadzić uchwały w Parla­
mencie. 

nikarzom, że prezydent podejmie 
wszystkie możliwe kroki—tak w 
kraju jak i za granicą—dla ratowa­
nia córki. W następnym tygodniu 
Duarte uda się do Nowego Jorku, 
gdzie ma zamiar złożyć wizytę w 
siedzibie ONZ.

Brutalna akcja terrorystów 
wywołała poważny wstrząs w Sal­
wadorze. Roberto d’Aubuisson, 
przeciwnik polityczny prezydenta, 
określił napad jako “kryminalną i 
terrorystyczną akcję”.

Doniesienia 
z Frontu 

Irańsko-lrackiego
Bejrut, Liban. (UPI) — Iran po­

dał do wiadomości, że żołnierze jego 
armii odbili kluczowe pozycje w 
ośmiu wioskach przygranicznych w 
północnej części frontu.

Wojska irackie nie skomentowały 
tych doniesień.

Jak podaje Iran, islamscy żołnie­
rze uwolnili teren o powierzchni 
około 34 km. kw. spod okupacji 
wrogich wojsk irackich. Podczas 
udanej operacji wojskowej, Irań- 
czycy zajęli ważne pozycje taktycz­
ne na wzgórzu Gazil, gdzie znajdo­
wała się baza iracka. Oprócz tego, 
Iran zajął osiem wiosek irackich, 
zadając nieprzyjacielowi “ogromne 
straty w ludziach”.

Z kolei irackie wojska w dzien­
nym raporcie donoszą — o nalocie 
samolotów na pozycje irańskie w 
północnej części frontu. Z komuni­
katów wojsk irackich wynika, że 
“zniszczonych zostało kilka pozycji 
i zgrupowań wojsk irańskich”. W 
ciągu ostatniej doby, zginęło 24 żoł­
nierzy irańskich.

Mayor Koch Wygrał 
Prawybory

New York. (CT) — We wtorek, ma­
yor Nowego Yorku, Edward Koch, 
z łatwością wygrał demokratyczne 
prawybory. Koch uzyskał większość, 
bo 69% głosów. Natomiast przewod­
nicząca Rady Miejskiej — Carol Bel­
lamy otrzymała zaledwie 17% gło­
sów, a jeden z czarnych prawodawców 
stanu New York, Herman Farrell, 
uzyskał 10% głosów.

Koch będzie niewątpliwie fawory­
tem w listopadowych wyborach ogól­
nych.

Firma GTE 
Postawiona 

w Stan Oskarżenia
Washington. (CT) — Federalna 

wielka ława przysięgłych postawiła 
we wtorek w stan oskarżenia wyż­
szych urzędników firmy GTE Corp., 
która dostarcza siłom zbrojnym sprzę­
tu elektronicznego.

Oskarżenie głosi, że wyżsi urzędnicy 
GTE uczestniczyli w spisku mającym 
na celu wykradzenie z Pentagonu taj­
nych dokumentów, na podstawie któ­
rych staraliby się później otrzymać 
zamówienia rządowe. Wiadomość po­
dana została przez Dept. Sprawiedli­
wości.

Prokurator generalny Edwin Meese 
oświadczył, że Dept. Sprawiedliwości 
oskarży również wydział firmy GTE, 
GTE Government Systems Corp., któ­
ry zajmuje się wypełnianiem zamó­
wień dla sil zbrojnych.

Pentagon oznajmił, że firma GTE, 
której główna siedziba znajduje się 
w Stamford, Conn., wyraziła zgodę 
na przyznanie się do stawianych jej 
zarzutów.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 

organizacji polonijnych.

Jak Wydobyć ‘‘Titanica” 
z Dna Oceanu

Londyn, Wlk. Brytania (UPI) — 
Kilka dni temu pisaliśmy o odkry­
ciu przez wspólną wyprawę nurków 
amerykańskich i francuskich wra­
ka zatopionego u wybrzeży Nowej 
Funlandii transatlantyku “Tita­
nic”. Jak wiadomo ten super — lu­
ksusowy statek zatonął 73 lata temu 
po zderzeniu się z górą lodową, w 
czasie dziewiczej podróży z Londynu 
do Nowego Jorku.

Zlokalizowanie “Titanica” poru­
szyło umysły specjalistów d/s wy­
dobywania zatopionych wraków. 
Trwają więc dyskusje n.t. sposobu 
w jaki należałoby wrak statku wy­
dobyć na powierzchnię. Oto relacja 
londyńskiego korespondenta UPI w 
tej sprawie:

Jak poinformował jeden z lon­
dyńskich ekspertów d/s ratownict­
wa okrętowego — jego wypowiedź 
zamieścił londyński “Sunday Mir­
ror” — ważący 46 tys. ton wrak 
może zostać wydobyty przy pomocy 
użycia 180 tys. ton. . . wazeliny.

Ów specjalista, Tony Wakefield 
proponuje, aby do kadłuba statku 
umocować poliestrowe torebki, 
wypełnione wazeliną. Zawartość 
torebek, pod wpływem wody i ni­
skiej temperatury stwardnieje, co 
uczyni statek pływalnym. Postępu­
jąc wg. zaleceń Wakefielda, należy 
następnie przetransportować “Ti­
tanica” na głębokość ok. 60 m. pod 
powierzchnię wody, co ma zapobiec 
gwałtownej jego korozji.

Z zamieszczonej w innym brytyj­
skim tygodniku “Sunday Times” 
listy sposobów jakie proponował 
kiedyś Juliusz Verne przy wydoby­
waniu wraków z dna morskiego

wynika, iż można by tu użyć ciekłe­
go azotu, którym “zamrożonoby” 
“Titanica” czyniąc z jego kadłuba 
jedną wielką górę lodową. “Góra” 
taka sama wypłynęłaby na powie­
rzchnię.

Inny brytyjski ekspert d/s ratow­
nictwa, John Pierce, który przed 
trzema laty wydobył z zatopionego 
u wybrzeży Irlandii statku “Lustia- 
na” szereg znalezisk proponuje, 
aby użyć systemu wypełnionych 
wodorem pojemników.

“Byłby to wielki krok naprzód w 
dziedzinie ratownictwa morskiego 
jak też powód do dumy Brytyj­
czyków” — powiedział Pierce.

Członkowie zespołu, który zloka­
lizował “Titanica”, jakby wbrew 
ekspertom, są zdania, że wrak po­
winien pozostać nietknięty, że po­
winien być pomnikiem — grobem 
swych ofiar.

Kapitan Andrew Marshall, czło­
nek władz brytyjskiego Towarzy­
stwa Ratownictw Morskiego, do­
dał, że wydobycie wraku stanowi 
niezwykle trudny problem techni­
czny. Powiedział też, że nie prze­
widuje się żadnej akcji wydobycia 
z głębokości większej niż 75 m. — tj 
tyle wynosi próg bezpieczeństwa 
działania nurków.

Jak dotąd najpoważniejszą ope­
racją wydobycia wraka z dna mor­
skiego, była sponsorowana przez 
CIA i milionera Howarda Hughes‘a 
i podjęta przed jedenastu laty próba 
wydobycia z głębokości ok. 5 km. 
sowieckiej łodzi podwodnej, zato­
pionej na Pacyfiku.

Próba ta zakończyła się całko­
witym fiaskiem.

Propozycja Politologów 
Na Temat Sytuacji w RPA

trzymanie z dala od miast Mu­
rzynów mieszkających w odległych 
rejonach wiejskich, którzy szuka­
jąc pracy w mieście, budują wokół 
biedne przedmieścia.

Od 1916 roku policja aresztowała 

Johannesburg (UPI) — Politolo­
dzy zaproponowali plan rozwiąza­
nia problemu rasowego w Płd. 
Afryce. Plan ten cieszy się popar­
ciem rządu białej mniejszości w 
RPA.

Ogólnie biorąc, polega on na pro­
pozycji podziału Płd. Afryki na trzy 
rejony dla czarnych i utworzeniu 
szerokiego “korytarza” zamieszka­
nego przez białych obywateli RPA. 
Oczywiście, ziemie wchodzące w 
obręb tzw. “korytarza” stanowią 
najbogatsze zaplecze tego kraju.

Gazeta czarnych, “City Press” 
podała informację o tym projekcie 
w niedzielę. Plan miałby być wpro­
wadzony w życie w ciągu 18 mie­
sięcy i pozwoliłby na przynajmniej 
częściowe rządy czarnych na ob­
szarze stanowiącym 50% ziem ca­
łego kraju.

Utworzenie tzw. “gigantycznych 
bantustanów” ma na celu — zda­
niem gazety — wyrwanie Płd. 
Afryki z izolacji i uspokojenie Za­
chodu. W gruncie rzeczy zaś, naj­
większe bogactwa (mineralne, prze­
mysłowe i rolnicze) będą nadal pod 
kontrolą białych.

“Biały korytarz” spotka się na 
pewno z przychylną reakcją prez. 
Reagana — komentuje gazeta — 
“Wszystkie główne złoża mineralne, 
najważniejsze z punktu widzenia 
amerykańskiej gospodarki, oraz 
potencjał militarny będą skoncen- 
rowane właśnie w tym rejonie”.

Władze rządowe nie skomento­
wały artykułu prasowego.

Inna gazeta, pn. “Sunday Star” 
informuje, że rada prezydencka 
(najważniejszy organ rządowy) 
zamierza polecić w ciągu kilku na­
stępnych dni odwołanie prawa o ko­
nieczności posiadania przepustek, 
pozwalających czarnym na poru­
szanie się.

Przepustki określają dokładnie, 
gdzie czarni mogą mieszkać. Sy­
stem przepustek został wprowa­
dzony od roku 1916 i ma na celu

Protesty Studentów 
Na Filipinach

Manila (CT) — Ponad 200 stu­
dentów odniosło obrażenia wczoraj, 
kiedy żołnierze użyli pałek i działek 
wodnych do rozproszenia demons­
tracji antyrządowej w pobliżu bazy 
lotniczej Clark.

Żołnierze w hełmach na głowie, z 
tarczami i gumowymi pałkami os­
tro potraktowali demonstrantów, 
którzy domagali się rozmów z przed­
stawicielami uczelnianych władz.

Studenci protestowali przeciwko 
nowym przepisom, które wymaga­
ją obowiązkowego szkolenia w zak­
resie obrony cywilnej i wojskowej.

Jak podaje rzecznik policji fili­
pińskiej, nikt nie został ciężko 
ranny. 

ponad 18 milionów ludzi, którzy 
złamali obowiązujący przepis.

“Sunday Star” podaje, że prze­
pustki zastąpione zostaną przez 
ujednolicone legitymacje identyfi­
kacyjne, które będą posiadali 
wszyscy mieszkańcy RPA. Nato­
miast kary za załamanie przepisów 
zostaną zastąpione środkami za­
chęcającymi do pozostania na 
miejscu dotychczasowego pobytu.

Bunt Libijskich 
Sojuszników 
w Czadzie?

Ndjamena, Czad (NYT) — Czad 
podał, że antyrządowe wojska sta­
cjonujące w północnym mieście 
Faya-Laregeau, zbuntowały się 
przeciwko libijskim sojusznikom 
okupującym ten rejon kraju. Z do­
niesień rządowych wynika, że set­
ki zostało zabitych lub rannych.

Komunikat rządu Czadu podaje 
ponadto, że na czele buntu rebe­
liantów stanął Guokouni Guet, szef 
sztabu Ludowych Sił Zbrojnych, od­
łamu wojsk dowodzonych przez by­
łego prezydenta, Guokouni Qued- 
dei.

Do walki doszło 4 września, Nie 
nadeszły jednak potwierdzenia tych 
informacji z niezależnych źródeł. 
Brakuje także szczegółowych in­
formacji na temat przebiegu wyda­
rzeń.

Po Wizycie 
I. Szamira w Japonii
Tokio, Japonia (UPI) — Izraelski 

minister spraw zagranicznych, 
Izakk Szamir, nie przyjął apelu ja­
pońskiego premiera Yasuhiro Na- 
kasone wzywającego do podjęcia 
rozmów w sprawie pokoju na Bli­
skim Wschodzie ze wszystkimi zain­
teresowanymi, nie wykluczając Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny i 
Syrii.

Jak podawaliśmy wcześniej, Sza­
mir złożył pierwszą swoją wizytę w 
Japonii. Po 45-minutowej rozmo­
wie z premierem Japonii, okazało 
się że dzieli ich różnica zdań. Nie­
mniej jednak, izraelski minister 
spraw zagranicznych wyraził na­
dzieję na rozwój wzajemnych sto­
sunków pomiędzy jego krajem i Ja­
ponią.

Tymczasem, rzecznik japońskie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył, że Szamir nie zo­
bowiązał się do żadnej większej 
współpracy gospodarczej podczas 
spotkań z przedstawicielami rządu 
japońskiego.



O Kozie Na Tronie 
Króla Kłamców
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Brat Nie Otrzyma
Odszkodowania

We francuskim miasteczku Mon- 
crabeau każdego roku, w ostatnią 
niedzielę sierpnia, odbywa się uro­
czystość nadania tytułu króla lub 
królowej kłamców.

Może go uzyskać ten, któ potrafi 
zdobyć i zabawić publiczność naj­
bardziej pomysłowym, a jednocześ­
nie najbardziej prawodpodobnym 
kłamstwem.

Nominacja króla odbywa się w 
całym majestacie prawa. Miaste­
czko posiada bowiem własną Aka­
demię istniejącą tam od 1748 roku.

Godłem Akademii jest koza sie­
dząca na tronie króla kłamców. 
Członkiem Akademii może zostać 
tylko stały mieszkaniec miastecz­
ka, który poza tym jest ekspertem 
w kłamstwie.

Do obowiązków członków należy, 
jak określa to kodeks, sztuka ele­
ganckiego kłamania, które nie wy­
rządza nikomu i niczemu krzywdy, 
z wyjątkiem prawdy.

Dla tych, których natura nie ob­
darzyła zbyt bujną fantazją i nie po­
trafią pięknie kłamać, organizowa­
ne są mistrzostwa w robieniu min. 
W tej konkurencji mogą uczestni­
czyć wszyscy, którzy potrafią ro­
bić miny, wykrzywiać twarz i przez 
minutę pokazać ją publiczności 
oraz jury. Zwycięzcy w tej kon- 
kurncji otrzymują podobno propozy­
cję zaangażowania od różnych 
agencji reklamowych.

Ale głównym celem tego rodzaju 
imprezy jest zabawa, w której biorą 
udział zarówno organizatorzy, jak i 
publiczność. Zabawa ta jest także 
swego rodzaju magnesem przycią­
gającym turystów do małego, ga- 
skońskiego miasteczka.__________

Ubezpieczenie Na Życie 
w Z.N.P.

Jest jednym ze środków, który zapewni jednostce, 
lub rodzinie odszkodowanie za poniesione straty fi­
nansowe, pomoże w trudnościach związanych ze stra-I 
tą ojca, matki lub kogokolwiek z rodziny.

★ Poszukuje Pracy
PIELĘGNIARKA zaopiekuje się star­
szą osobą w swoim domu — przed­
mieście. Mówimy po polsku, czesku 
i angielsku. 377-5829.

FREZER poszukuje pracy. Tel.: 
286-3406________________________
KOBIETA lat 36 poszukuje pracy z 
zamieszkaniem. 275-7630.

jf Pomoc Domowa 
PRACE DOMOWE 

Z ZAMIESZKANIEM 
Posiadamy doskonale płatne prace 
Minimalna znajomość angielskiego 
wymagana. Pracodawcy pomagają w 
jotrzymaniu zielonej karty.

■ Tel.: 433-8353 
Telefonując Proszę

______ Mówić Po Angielsku_______  
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej oraz opieki nad niepeł­
nosprawną fizycznie kobietą. Nieco 
angielskiego wymagane. 523-2746 
po 5 p.pł. 

POTRZEBNA
KOBIETA

do Pilnowania sześcio-letniego 
dziecka. Lekka praca w domu 
— sprzątanie i gotowanie. Musi 
Zamieszkać. Zainteresowane 
zgłosić osobiście.
Pod numer 7053 W. Addison ul.

SERDECZNA 
POWAŻNA KOBIETA

Do opieki nad 6 miesięcznym niemo­
wlęciem, 3 dni w tygodniu w naszym 
domu w Deerfield. Lekka praca do­
mowa. Niepaląca, znająca j. angiel­
ski. Własny środek lokomocji. Refe­
rencje wymagane.
________Tel.: 948-7528______________

KOBIETA, W ŚREDNIM WIEKU 
(45-50 LAT)

Do opieki na 1 rocznym dzieckiem. 
Zamieszkać. Musi mówić trochę po 
Rosyjsku. Niedziele wolne. $450 mie­
sięcznie.

761-4557

GOSPODYNI
Odpowiedzialna kobieta z zamieszka­
niem, do opieki nad 2 małych chłopców 
i lekkiej pracy domowej. Lake Shore 
Dr-North Ave. Wymagane referencje. 
Musi znać trochę jęz. angielski.

PYTAĆ O MR. ABITBOL
620-0659

Z ZAMIESZKANIEM lub 
Dochodząca (wolimy dochodzącą) 

Opiekunkę do 1-go 3-letniego dziecka. 
Musi mówić dobrze po angielsku. 
Okolica śródmieścia. Godziny od 8-5 
ppł. $200-$225 tygodniowo.

761-4557

CHILD CARE
Light housekeeping. Live in/out. Lin­
coln Park area. Non-smoker pre­
ferred. 1 child. Must speak English. 
_________ 787-9080
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów. Po informacje dzwonić: 
859-0862.

Sprawa o odszkodowanie w związ­
ku ze śmiercią w katastrofie lotni­
czej siostry Michaela Moruzi — zo­
stała rozstrzygnięta przez 7 Fede­
ralny Okręgowy Sąd Apelacyjny na 
niekorzyść powoda.

Sąd unieważnił przyznane wcze­
śniej odszkodowanie w wysokości 
25 tys. doi., na podstawie aktu doty­
czącego śmierci w wypadkach, któ­
ry stwierdza, iż ani brat ani siostra 
nie są upoważnieni do takich odszko­
dowań.

Rodzice Debry Moruzi mogą na­
tomiast zatrzymać przyznaną im 
sumę 250.000 doi.

Debra Moruzi zginęła w jednaj z 
najtragiczniejszych katastrof lotni­
czych, jaka wydarzyła się na O‘Ha- 
re 25 maja 1979 roku.

Trzeba Gotować 
Wodę Do Picia

Władze miasteczek Wilmette i Glen­
view podały, iż obowiązuje tam nadal 
gotowanie wody przeznaczonej do pi­
cia, choć spodziewano się, że będzie 
można cofnąć to zarządzenie w prze­
ciągu 24 — 28 godzin po jego wyda­
niu.

W Wilmette gotowanie wody pitnej 
obowiązuje od godz. 3:30 po poł. w 
sobotę, po tym jak pękły rury dopro­
wadzające wodę do tamtejszej wieży 
ciśnień, powodując zmniejszenie ci­
śnienia wody i rozprzestrzenianie się 
zanieczyszczeń w ich wnętrzu.

W Glenview, które korzysta częścio­
wo z wody z Wilmette, wydano na­
kaz gotowania jej przed użyciem w 
niedzielę o godz. 12:45 po poł.

Zabroniono również używania wo­
dy, np. do mycia samochodów lub 
podlewania trawników.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
[się w “Dzienniku Związkowym”.

★ Praca Żeńska
KOBIETA NA EMERYTURZE 

do administracji budynku aparta- 
mentowego (przyjmowanie czyn­
szu, wynajmowanie mieszkań) Mu­
si mówić po angielsku. Darmo mie­
szkanie.
___________ 463-4388____________ 
NORTH SIDE saloon seeking English 
speaking pedicurist for part t'me 
work. 935-9330 ask for Carol.

“ DENTAL ASS.
Bi — Lingual 

Polish/English 
Up to 30 hours a week 

282-9696

KOBIETA z zamieszkaniem do za­
jęcia się dzieckiem oraz gotowa­
niem i sprzątaniem. Musi mówić po 
rosyjsku lub nieco po angielsku. 
679-6149.~

NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

DOŚWIADCZENIE 
NIE POTRZEBNE 

Potrzebna kobieta do pracy na part- 
time w sklepie optycznym. Musi mó­
wić po angielsku i po polsku. Zgłaszać 
się osobiście:

551212 W. BELMONT 

SPRZĄTACZKA
Małe przedsiębiorstwo potrzebuje do­
brą kobietę do sprzątania. 1 dzień 
w tygodniu. Wspaniała zapłata. Za­
chodnia dzielnica. Musi znać trochę 
j. angielski.

943-4015 w j. ang.

★ Praca
POLISH SPEAKING 

HAIRDRESSER 
With following 

622-0360

★ Praca
TELEMARKETING 

SALES REPS. 
Earn top salary and/or com­
mission working flexible 
hours presenting cable ser­
vices to potential and exi­
sting customers. Retain and 
upgrade existing accounts. 
Sales, telephone and CRT 
experience preferred. Bilin­
gual ability (English/Spa- 
nish, English/Polish, Eng­
lish/ German) a plus.
Please contact Mr. Collins 

at:
794-2070

Monday through Friday bet­
ween 9 AM. — Noon.

GROUP W 
CABLE OF CHICAGO

Egual opportunity employer M/F. H/V. 
Women and minorities are encouraged to apply.

WANTED CAR WASH MANAGER 
KOZIOŁ CAR WASH 

5410 W. Belmont
Must speak English and Polish. $350 
a week possible.
_____ 685-3737 ask for Kurk______

TRUCK MECH AML
To work on all makes of truck. 
Good Pay. Steady job. Days. Com­
pany benefits. Diesel experience 
helpful. Some English needed. Ci­
cero area.

656-8316
EXPERIENCED 

SPRING KICK PRESS 
SET UP MAN 
WANTED

Call 671 — 6600
FULL TIME 

FLOOR MAINTENANCE 
MUST KNOW HOW TO SCRUB, 
WAX & BUFF FLOORS. 3-rd. 
SHIFT. SUNDAY - THURSDAY. 
MUST SPEAK ENGLISH.

CALL: 364 - 0510

JANITOR-SUPERVISOR
Full time evenings. Floor stripping 
experience necessary. Vicinity Ful­
lerton and Western. Must speak En­
glish. Also opening in Addison, Ill.

362-6940
MACHINIST

Experienced 1st class machinist to run 
engine lathes, horizontal/vertical bor­
ing up to 4" size milling machines. 
Excellent pay commensurate with abil­
ity. Many benefits. Apply in person: 

CROWN PRODUCTS INC.
120 Factory Rd. « Addison, IL

Janitorial Supervisor
1-2 years experience. Must speak 
Polish, English fluently. Car re­
quired.

Call: 439-6460
TAILOR WANTED

Apply in person 
MANNY'S 

Rt. 83 St. Charles Rd.
________ Elmhurst, ILL._________

GENERAL FACTORY
Applications now being accepted 
at Jetson Midwest Mailers Inc.

5040 W. Ill Th. St. Oak Lawn 
________From 8 — 6 PM.________

Potrzebny Doświadczony 
GRILL - MAN

Musi mówić po angielsku. Ponad 2 
lata doświadczenia. Również po­
trzebna kobieta w wieku od 25-35 lat 
jako kasjerka i hostess, 1 rok do­
świadczenia.
___________ 274-3511____________

GENERAL FACTORY
1st & 2nd Shift.

Applications now being accepted at 
CENTRAL MAILERS

★ Praca___________
PART TIME 2 OPENINGS 
OFFICE JANITORIAL WORK
5 P.M. to 8:30 P.M. Monday through 
Friday. 1 opening office sweep and 
damp mop floors, 8 P.M. to midnight, 
Monday through Friday. Location 
Des Plaines. Must speak English.

CALL: LARRY
___________ 541-1150 _________

GOVERNMENTJOBS 
$16,040 — $59,230/yr. Now hiring. 
Call 1-805-687-6000, Ext. R-9725 

_____ for current federal list.______

FACTORY ASSEMBLERS 
TOOL AND DIE SETTERS
PUNCH PRESS OPERATORS 

Apply In Person At 
2801 EISENHOWER EXPWY.

Bellwood, Bl.

Praca Męska

POTRZEBA PIEKARZY
Mających doświadczenie w 
wypieku różnego rodzaju pie­
czywa. Muszą być obowiązko­
wi i pracowici. Dogodne wa­
runki pracy. Dobra zapłata 
oraz inne przywileje i świad­
czenia. Zgłaszać się osobiście 
do:

ANN'S BAKERY
2158 W. Chicago Ave.

POTRZEBNI pracownicy do sidin- 
gu. Tylko doświadczeni. Tel.: 286- 
2070. lub 671-1844 wieczorem.

JANITORIAL SERVICE
Needs supervisor /driver/, who 
speaks English and Polish. Full ti­
me, second shift at Barrington area. 

Call from 10 AM. — 2 PM.
381-2484

POTRZEBNY piekarz z doświadcze­
niem. Zgłaszać się osobiście: 2856 W. 
Devon.

POTRZEBNY PRACOWNIK 
DO KONTRAKTORA

Znajomość murarki i ciesielki. Tylko 
doświadczony. $6 na start. Tel. 

478-5225 zostawić wiadomość na 
taśmie, lub po 9 wieczór 588 - 0972
POTRZEBNY malarz ze znajomością 
kładzenia tapet. Angielski i prawo 
jazdy pomocne. 452-9893.__________
ZATRUDNIĘ stolarza do wykańcza­
nia wnętrz. 685-0730.

POTRZEBNY doświadczony tapi­
cer. Częściowa znajomość j. ang. 
637-4526.

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Do Prac Kontraktorskich 

Basementy, łazienki, werandy. 
Staż pracy 4 lata w USA. Praca cały 
rok. Dzwonić od 8 — 10 wieczorem. 
__________ 625-8375___________

Lakiernik Samochodowy
Musi Być Doświadczony 

Musi mieć własne narzędzia. 
Duży warsztat samochodowy.

267-2800
MAINTENANCE MAN 

FOR MEAT PLANT 
General and preventive mainte­
nance. Must have knowledge of 
electricity and some welding.

Call Shelly at: 
___________ 254-3811____________

AUTO BODYMAN
With experience 

Must have own tools. 
______ 3730 N. Southport______

LAKIERNIK SAMOCHODOWY
Musi mieć własne narzędzia. 

5926 W. Grand 
__ ________ 237-6600___________

BUILDING 
MAINTENANCE MAN

Part time, for painting electrical, 
plumbing and general maintenance. 
English necessary. Belmont-Clark. 
$6.50 per hour.
___________ 935-9624___________  
POTRZEBNY pracownik z doświad­
czeniem przy sidingu z prawem jazdy. 
545-4699.

DAJEMY BARDZO DOBRE 
WARUNKI PRACY I PŁACY 

MECHANIKOM DO NAPRAWY 
PRALEK 

Lodówek i urządzeń chłodniczych. 
Wymagamy podstawową znajomość 
j. angielskiego. Po informacje dzwo­
nić od 4 — 8 wieczorem. Tel.: 685- 

5543

FREZER
Z DOŚWIADCZENIM 

Pełny etat
SPYCO TOOL CO. INC.

4619 S. Kedzie Ave. 
___________ 847-1363____________ 

DWÓCH doświadczonych na “shin­
gles!’ z trokiem lub bez; przyjmę od 
zaraz. 342-3068._______

Experienced 
Layout Man

Light struction steel and 
stairs work.

463-1500___
Doświadczony

Projektant
Lekkie konstrukcje stalowe i i 
klatki schodowe.

463-1500

jf Praca Męska
POSZUKUJĘ 

PRACOWNIKÓW
Ze znajomością prac sidingowych. 
Wysokie stawki akordowe, stała 
praca. Ubezpieczenie.

252-6300 po angielsku 
685-0370 po angielsku po godz. 7-ej,

jf Do Wynajęcia
3 DUŻE POKOJE 

6603 S. CAMPBELL 
Ogrzewane, właścicielpomaluje po­
koje. Cichy budynek. Dorosłym tyl­
ko, $265 miesięcznie. Dzwonić w 
języku angielskim. 247-2437 albo 
2Ś6-2917.

1 RODZINNY domek w tyle, przy 
1339 S. Commercial. Bez zwierząt. 
Wymagany depozyt asekuracyjny, 
474-4233.

IRVING PK. - PULASKI 
Available Oct. 1 Studios and 1 bed­
room apt. $295 — $355. Heated. 
Clean building. Near Expwy. and 
“L”. Tel.: 929-6565.
5-KA DO WYNAJĘCIA, od 15-go. 
384-8549.

NORTHWEST HWY.-NAGLE
2 pokoje, ogrzewane, gaz do gotowa­
nia. Piec, lodówka. $325. Również 
Irving Park-Pulaski, duże studio. 
Wszystko włączone. $295.

283-3663
4743 N. BERNARD. 1% pokojowe 
studio, 1-sze piętro. Piec, lodówka. 
$190 miesięcznie plus depozyt — 
583-3898.

DO WYNAJĘCIA
Ładne i wygodne sześcio pokojowe 
mieszkanie, ogrzewane, dla małżeń­
stwa w średnim wieku.
________ Teł. 278-1084________  
DO WYNAJĘCIA nowoczesne studio 
$295, nowy air cond., ogrzewane, 
piec, lodówka, pralka, suszarka. Lee 
Gurvey. 522-3900, 10 A.M.-6 P.M.

DIVERSEY - LARAMIE
3 rooms, heated, 1-st floor, near shop­
ping and transportation. Laundry 
facilities.

359-9144 

6100 N. - 2100 W.
4 pokojowe, luksusowe mieszkanie 
z 1 sypialnią do wynajęcia od 1 paź­
dziernika. Ogrzewane — klimaty­
zacja.
____________761-3258____________
4 POKOJOWE mieszkanie do wynaję­
cia nie umeblowane. 2617 W. Augusta. 
$165 miesięcznie plus depozyt. 342-3989.

DUŻE 1 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE

Okolica “6 comers”. Wyposażenie i 
ogrzewanie włączone. Do natych­
miastowego objęcia. $360 miesięcz­
nie.

WELTER & ASSOCIATE 
631-6388 w j. angielskim 

DUŻE “STUDIO”
Okolica “6 corners” Wydzielone 
miejsce na jadalnię, kuchnia. Wy­
posażenie i ogrzewanie włączone. 
$300 miesięcznie. Do wynajęcia od 1 
października.

WELTER & ASSOCIATE 
631-6388 w j. angielskim

5 Pokojowe Mieszkanie 
w Basemencie

Dla 1 lub 2 dorosłych osób. Piec, 
ogrzewanie. $175 miesięcznie plus 
depozyt. 772-8428 od południa do 9 
PM.___________________________

CENTRAL - DIVERSEY
5 pokoi, 2 sypialnie. Dywany. Do­
bra okolica. Czysto utrzymany 
budynek. $450 plus depozyt.

Tel: 237-7152

BELMONT — Pulaski, 2l/2 room 
studio apt. decorated. October 1- 
st. $285. Call between 11 AM-4 PM. 
262-3844.
BELMONT — Pulaski. 4 room - 1 
bedroom. Dec. 1st. $350. Call 11 AM. 
4 PM. 262-3844.

if Domy
DES PLAINES

Właściciel dbający o swój dom sprze- 
daje 3 sypialniową rezydencję plus 4 
pokojowe mieszkanie dla krewnych. 
Duża parcela 90 x 200. Boczny wjazd. 
Oddzielne 2 garaże. Piękny ogród. 
Cała posiadłość w pierwszorzędnym 
stanie wewnątrz i zewnątrz. Blisko 
lasu. $119,500. Przepraszam — agent 
nie mówi po polsku.
JohnByme Fox Realtors 769-2505

GOVERNMENT HOMES 
from $1. (U repair). Also delin­
quent tax property.

Call: 805-687-6000,
Ext. GH-9725 for information.

MOUNT PROSPECT
Ranch, 3 bedroom, 2 car ga­
rage — loaded with extras. 
$105,000.

394-1155 OR 259-3902

* Posiadłości w Polsco
POSIADŁOŚCI W POLSCE

Wynajmę mieszkanie w domu dwu­
rodzinnym studentom jadącym do 
Krakowa na Akademię Medyczną. 20 
minut piechotą do większości obiektów 
uczelnianych. Możliwość włączenia do 
wynajmu ogrzewanego garażu.

(312) 792-2851

SPRZEDAM mieszkanie 40 m. kw. 
Minuty do centrum Krakowa 1-718- 
459-7420 od 7 wieczorem.

UPHOLSTERERS 
AND WOOD WORKERS 

MINIMUM 5 YEARS EXPERIENCE. 
SALARY OPEN. CALL ANNA ELIESE 

FOR APPOINTMENT.
628-1414

• TOOL CUTTER/GRINDER
with 3 to 5 years’ experience. Responsible for sharpening 
cutting tools, mill cutters, drills, taps, reamers, counter 
sinks, counter boards, special tools.

7211S. Lockwood, Bedford Park, Ill.
9—3 p.m.

KLEIN TOOLS is a prime manufacturer of hand tools with 
a fine reputation. If you can speak English, come with us 
and start with an encouraging salary PLUS a good, sound 
benefits program. Public transportation is most convenient.

• JOURNEYMAN TOOLMAKER 
with 5 or more years’ experience

• TOOLROOM MACHINIST
with 4 years’ experience. Background in machine repair is 
a plus.

FOR AN INTERVIEW appointment apply at Personnel—or 
call 677-9500.

KLEIN TOOLS Inc.
7200 McCORMICK/CHICAGO
AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

7

if Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Daniel Piechociński. Znalazca pro­
szony o kontakt telefoniczny. 685- 
1515,___________________________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Jadwiga Wądołowska. Znalazca 
proszony o kontakt telefoniczny. 

685-1515.

* AUTO
UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODOWE

Dla osób posiadających trudności w 
uzyskaniu ubezpieczenia, dla mło­
dych kierowców. Po więcej inf. dzwo­
nić do Bożeny.

529-8550

‘78 FORD Firemont 6-ka. 1-szy 
właściciel. $1,350. 489-2951._______
‘78 FORD Pinto, 4-ka automaty- 
czny. $850. 489-2951.______________
OLDSMOBILE Cutlass, ‘77, 2 drz­
wiowy, mała ósemka — 260. Ochła- 
dzany. 283-3086.

SPRZEDAM Mercedes Benz 1968 r. 
230,4 drzwiowy. Bardzo dobry stan. 
$3,500. 685-5543 od 4 — 8 p.pł.

W RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE 

Rummage Sale 
Woman’s Club of Wilmette 
10th St. and Greenleaf Ave. 

Wilmette, IL
3 blocks east of Green Bay Rd., 1 block 
south of Central St. 6 blocks west of 
Lindel El. Shuttle service Friday only. 
FRL—SEPT. 13—7:00 A.M.-7:00 P.M. 
SAT—SEPT. 14—9:00 A.M.-2:00 P.M. 
Collectibles, furniture, small appli­
ances. Books, all size clothes, house­
wares, tools, toys, new merchandise, 
more. Rolls, coffee, lunch available.

if Garage Sale
GARAGE SALE 

5601 South Menard 
Czwartek i Piątek 12 i 13 Września 

UBRANIE DLA DOROSŁYCH 
I DLA DZIECI 

ORAZ ROŻNE INNE RZECZY

jf MEBLE_________
MEBLE do sprzedania z 3 pokoi.
637-7168.________________________
SPRZEDAM meble. 772-5290.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI - przewózki 
venem. 583-3619.

★ USŁUGI

WSZELKIE ROBOTY 
HYDRAULICZNE

I przepychanie rur kanalizacyjnych 
siłą elektryczną wykonuje Józek. 

235-4218
LAKIEROWANIE samochodów 
Naprawa karoserii po wypadku 
Najlepiej, najtaniej. Gwarancja
H. D. MOTORS 3510 N. KNOX 

283-3763

DENTYSTA
Doświadczony w nowoczesnym ga 
binecie leczy bezboleśnie i uzupeł 
nia brakujące uzębienie.

NISKIE CENY ZA PRACE 
O WYSOKIEJ JAKOŚCI 

282-4020

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.____________
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce- 
nach..........................................725-0188

jf Naprawa TV
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż, Rodecki. 278-4339.
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.  

★ Malowanie
_____ ■

MALOWANIA, remonty — facho-
wo, solidnie, tanio. 342-6701,______
MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat
doświadczenia, 286-0864._________
MALOWANIE, tapetowanie, czy- 
sto, dokładnie. 477-3905.___________

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-66441
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Miasto Musi Wstrzymać Się 
z Podpisaniem Kontraktu

Prawnicy miejscy oświadczyli, iż 
sprawa przyznania kontraktu na 
budowę systemu wewnętrznej ko­
munikacji na lotnisku O’Hare nie 
zostanie sfinalizowana w tym ty­
godniu.

Jedna z firm, które zgłosiły swoje 
propozycje, The Westinghouse Elec­
tric Corp., wystąpiła na drogę są­
dową, oskarżając miasto o pogwał­
cenie prawa, które wymaga publi­
cznego otwarcia ofert.

W oskarżeniu sugeruje się rów­
nież, iż francuska firma Matra, któ­
rej miasto przyznało kontrakty, nie 
posiada uprawnień na prowadzenie 
prac w Illinois.

Firma Westinghouse otrzymała 
warunkowo kontrakt w pierwszej 
fazie rozpatrywania ofert, w mar­
cu.

Sędzia Sądu Okręgowego David 
J. Shields, zabronił miastu podpi­
sania umowy opiewającej na su- 
męw 119 min doi. i największej w 
jego historii, do momentu ponow­
nego spotkania się stron w sądzie.

Shields przyjął prowadzenie spra­
wy w poniedziałek, po tym jak 
dwóch innych sędziów uchyliło się 
od jej prowadzenia.

Zastępca miejskiego radcy praw­
nego Herbert Kaplan oświadczył, iż 
miasto nie podejmie ostatecznej 
decyzji do dnia 14 sierpnia, dając 
Komitetowi Finansowemu możli­
wość ponownego przeglądu kon­
traktu.

Administracja miejska wybrała 
firmę Matra w dniu 4 września, po 
miesięcznym namyśle i przy ostrej 
konkurencji innych dwóch firm.

Jak oświadczył członek Komitetu 
Finansowego, Steve Murray, komi­
tet ten nie otrzymał jeszcze kopii 
dokumentów kontraktu. Komitet 
jest zdominowany przez przeciw­
ników mayora Washingtona.

W związku z opóźnieniem, 10 
dniowy okres przeznaczony na re­
wizję dokumentów może okazać się 
krótki.

Radca prawny James D. Mont­
gomery, za którego sprawą doko­
nano otwarcia ofert przy zamknię­
tych drzwiach, oświadczył, iż oma­
wiany kontrakt nie był wystawiony 
na przetarg i w związku z tym nie 
wymaga zatwierdzenia Rady Miej­
skiej.

Zgodnie z rozporządzeniem pod­
pisanym przez mayora Washigtona 
w ubiegłym roku, Rada Miejska ma 
10 dni czasu na rozpatrzenie takiego 
kontraktu, a następnie przedsta­
wienie ewentualnych zastrzeżeń na 
piśmie agentowi zajmującemu się 
kupnem.

Agent decyduje wówczas czy pod­
dać kontrakt otwartemu przeta­
rgowi czy też w ciągu 90 dni sporzą­
dzić dla niego pisemne uzasadnie­
nie.

Ostateczne rozstrzygnięcie spra­
wy może być w wypadku dalszych 
trudności powierzone specjalnej 
radzie.

Adwokat Wycofuje Swe Zeznania 
i Nie Przyznaje Się Do Winy

Adwokat James J. Costello, który 
jest oskarżony o usiłowanie przeku­
pienia sędziego Sądu Okręgowego 
powiatu Cook, zmienił swoje zezna­
nia i nie przyznaje się do winy. Po­
nadto poprosił on federalny Sąd Re­
jonowy o zmianę obrońcy.

Jak już informowano, w lipcu br. 
Costello przyznał się do wypłacenia 
łapówek, na łączną sumę $9,120, sę­
dziemu Wayneowi Olsenowi (lat 
54). Materiał dowodowy przeciwko 
Costello i Olsonowi zebrano w toku 
postępowania władz federalnych, 
znanego jako “Operation Grey- 
lord.” Dowody te stanowiły nagra­
nia rozmów, jakie odbyły się po­
między Costello a Olsonem.

Prośba Costello zostanie przed­
stawiona sędziemu federalnego Są­
du Rejonowego, Stanleyowi Rosz­
kowskiemu. Specjalne przesłucha­
nie odbędzie się przed 26 września

Mieszkańcy Przeciw 
Budowie Domu 
Pogrzebowego

Mieszkańcy położonej w północ­
nej części miasta dzielnicy Raven­
swood sprzeciwiają się propono­
wanym zmianom, jakie mają być 
przeprowadzone na pobliskim cmen­
tarzu Rosehill.

Mieszkaniec tej dzielnicy Harris 
Rubin oraz 220 innych osób sprze­
ciwiają się propozycji przedłożonej 
przez Pottera Palmera III, który 
pragnie przeznaczyć 3 akry terenu 
cmentarza na budowę domu po­
grzebowego.

Palmer, który jest prawnukiem 
założyciela hotelu Palmer House 
oraz dzielnicy nad brzegiem Jezio­
ra Michigan, zwanej Gold Coast, 
zakupił mieszczący się pod adre­
sem 5800 N. Ravenswood cmentarz 
oraz mauzoleum w r. 1983. Wówczas 
to — jak twierdzi Rubin, prezes 
organizacji dzielnicowej Neighbors 
of Arcadia Terrace, dał do zrozu­
mienia, że zastosuje się do wszelich 
życzeń mieszkańców dzielnicy.

Obecnie zanosi się wyraźnie na 
spór pomiędzy mieszkańcami dziel­
nicy i Palmerem.

br., fj. przed zapadnięciem wyroku 
na Costello.

Prośbę swą Costello uzasadnił 
tym, iż sprawę jego prowadził nie­
kompetentny adwokat Kenneth Cun- 
niff, który został mianowany obroń­
cą z urzędu w tej sprawie przez sę­
dziego Roszkowskiego. Cunniff otrzy­
mał tę nominację po tym, jak Co­
stello rozwiązał umowę ze swym 
poprzednim adwokatem, Patrickem 
Tuite. Costello zeznał wówczas pod 
przysięgę, iż nie jest w stanie płacić 
za usługi swemu adwokatowi.

Costello utrzymuje teraz, iż Cun­
niff nakłonił go do przyznania się do 
winy, utrzymując, iż jest to jedyny 
sposób rozwikłania spisku, jaki rze­
komo uknuto przeciw Costello.

Wszystkie rozmowy, jakie władze 
federalne nagrały przy pomocy 
podsłuchu, odbywały się w kwate­
rze prywatnej sędziego Olsona. W 
rozmowach tych brał udział sędzia 
Costello oraz Terrence Hake, agent 
federalny, udający skorumpowa­
nego zastępcę prokuratora stano­
wego.

Olson był pierwszym sędzią w hi­
storii stanu Illinois, który przyznał 
się do brania łapówek. Był on sędzią 
wydziału d/s narkotyków Sądu Kar­
nego.

“Silversides”
Zostanie Przekazany 
Muzeum w Muskegon
Decyzją zarządu Muzeum Mary­

narki Wojennej (Great Lakes Na­
val and Maritime Museum), okręt 
podwodny “Silversides” zostanie 
przekazany muzeum, w miejsco­
wości Muskegon, w stanie Michi­
gan.

“Silversides,” który podczas II 
Wojny Światowej zatopił 23 okręty 
nieprzyjacielskie, pozostawał pod 
opieką muzeum od 1979 ro.

W maju br. Chicagoski Wydział 
Prac Publicznych zażądał, aby mu­
zeum zapłaciło miasty 13 tys. doi. ro­
cznie opłaty za wynajem, miejsca w 
Navy Pier, gdzie trzymana jest 
łódź.

Żądanie to przyczyniło się do de­
cyzji, podjętej przez Muzeum Mary­
narki Wojennej.

MOBILE, ALA. — Mieszkańcy Duphin Isle Parkway miejs

...

cowości nawiedzonej przez powódź wywołaną huraganem
“Elena”. (UPI)

r

INDEPENDENCE, MO. — Prezydent Ronald Reagan z mał­
żonką otrzymują od gubernatora Missouri miniaturkę wozu 
pionierskiego, symbolu jesiennej kampanii na rzecz reformy 
podatkowej. Prezydent zamierza odbyć szereg podróży do 
różnych miejscowości kraju w celu uzyskania poparcia społe­
czeństwa dla planowanej reformy. (UPI)

D. Totten Na Czele Republikanów 
w Powiecie Cook

Były senator stanowy, Donald 
Totten, został wybrany jednogłoś­
nie na przewodniczącego Central­
nego Komitetu Partii Republikań­
skiej w powiecie Cook.

Totten zajął miejsce J. Roberta 
Barr z Evanston, który sprawował 
powyższą funkcję przez 7'/2 lat.

Ma on zamiar, jak oświadczył, 
wnieść nowy styl i nowy entuzjazm 
do niewdzięcznej często pracy przy­
wódcy republikańskiego w powie­
cie, w którym w znacznym stopniu 
przeważają wpływy demokratów. 
Najważniejszym zadaniem według 
Tottena jest w związku z tym skoli- 
dowanie siły politycznej partii, na 
wzór w jaki dzieje się to w chwili 
obecnej w stanach południowych. 
“Musimy działać energicznie i przy­
ciągać ludzi do naszej partii” — 
powiedział Totten na potwierdzenie 
swych założeń.

W wielu stanach południowych na 
skutek takiego właśnie stanowiska 
republikanie umacniają swoją pozy­
cję dzięki wynalienowanym kon­
serwatywnym demokratom, którzy 
nie są skłonni przyłączyć się do le­
wicującej narodowej Partii Demo­
kratycznej.

Totten, mający bliskie powiąza­
nia z obecną administracją Białego 
Domu, zgodził się na przyjęcie po­
wierzonej mu funkcji — po oświad­
czeniu gubernatora Thompsona, za­
pewniającym pomoc w zebraniu 
funduszu w wysokości 300,000 doi., 
na cele organizacji.

Jak poinformowano, fundusz ten 
w chwili obecnej wynosi już 200,000 
doi. i w ciągu kilku następnych ty­
godni zostanie uzupełniony do wy­

mienionej sumy. Pozwoli ona na za­
trudnienie w pełnym wymiarze go­
dzin specjalnego personelu i po­
służenie się nowymi technikami 
używanymi przez polityków, łącz­
nie z komputerami i realizacją pro­
gramów szkoleniowych dla pracow­
ników organizacji.

Gubernator Thompson, jako 
przywódca umiarkowanego skrzy­
dła republikanów w Illinois, ścierał 
się niejednokrotnie z poglądami 
Tottena, obaj przywódcy postano­
wili jednak odłożyć na bok swe róż­
nice i działać wspólnie w kierunku 
odmłodzenia i wzmocnienia Partii 
Republikańskiej w powiecie Cook.

W r. 82 Totten ubiegał się o urząd 
wicegubernatora przeciwko kandy­
datowi wysuniętemu przez Thomp­
sona — George Ryanowi.

W ubiegłym roku Thompson objął 
kierownictwo kampanii na rzecz 
prezydenta Reagana w Illinois. Tot­
ten pełnił tę funkcję w r. 76 i 80.

Wybór Tottena na przewodniczą­
cego Komitetu Republikanów w 
powiecie Cook pozwoli Thompso­
nowi na lepsze ułożenie stosunków z 
prawicowym skrzydłem partii, któ­
re reprezentuje Totten.

Thompson ma również nadzieję, 
iż wzmocnienie Partii Republikań­
skiej w najgęściej zaludnionym 
powiecie stanu przyczyni się ko­
rzystnie do wyników jego własnej 
kampanii w następnym roku.

Dla Tottena — nowe stanowisko 
jest okazją do wzmocnienia wła­
snych wpływów i stwarza okazję do 
zabiegania o większą popularność 
prezydenta Reagana wśród białych 
demokratów i członków własnej re­
publikańskiej partii.

AT and T Planuje Budowę
Dwóch Nowych Biurowców

Wartość Inwestycji Wyniesie $590 Min
Firma American Telephone and 

Telegraph Co. (AT and T) potwier­
dziła, że zleciła przedsiębiorstwu bu­
dowlanemu Stein and Co., budowę 
biurowca w centrum Chicago (Loop).

Ponad 3,800 pracowników AT and T 
odetchnęło z ulgą, obawiali się oni 
do tej pory, że utracą pracę. Budowa 
nowej “kwatery głównej” jest gwa­
rancją, że firma nie ma zamiaru do­
konać redukcji.

Wieżowiec AT and T stanie przy 
zbiegu ulic Adams i Monroe. Firma 
Stein and Co., wygrała przetarg na 
jego budowę. Budynek będzie miał 
900,000 stóp kwadratowych pomie­
szczeń biurowych. Stein and Co., wy­
grała przetarg przebijając ofertę fir­
my Tishman Managment Co., która 
zaoferowała AT and T budowę biu­
rowca na Madison Street oraz firmy 
H.M. Walken, proponującej rozbudo­
wę istniejącego już budynku przy 
ulicy Wacker Drive, w którym mie­
szczą się obecnie biura firmy telefo­
nicznej.

Budynek AT and T Corporate Cen­
ter wybudowany przez Stein and Co., 
kosztować będzie 590 milionów doi. 
Budowa tego 61-piętrowego giganta 
rozpocznie się na początku przyszłe­
go roku. Planowane zakończnie bu­
dowy jesienią 1988.

Drugi biurowiec AT and T został 
zaprojektowany przez firmę Owing 
and Merrill. Będzie on miał 34 piętra, 
powierzchnia jego wynosić będzie 830 
tys. stóp kwadratowych. Budowa za­
planowana jest na lata 1990 — 1993.

Przedstawiciel AT and T poinfor­
mował, że w pierwszym z wybudowa­
nych budynków firma zajmie 400 tys. 
do 500 tys. stóp kwadratowych po­
została powierzchnia będzie do wyna­
jęcia.

Przewodniczący rady nadzorczej 

Stein and Co., Richard Stein powie­
dział — “jestem zachwycony, że AT 
and T zdecydowało się zostać naszym 
klientem”.

Pierwszy biurowiec stanie na tere­
nie zajmowanym obecnie przez par­
king należący do University of Chi­
cago. Drugi z nich stanie w miejscu 
wieżowca należącego do firmy M 
and Wilków Ltd. Firma Stein nabyła 
prawo własności obu działek budo­
wlanych.

Biura AT and T mieszczą się obe­
cnie w budynku przy ulicy Wacker 
Drive, o powierzchni użytkowej 400 
tys. stóp kw., oraz w budynku przy 
Riverside Plaza o pow. 200 tys. stóp 
kw. Ponadto firma posiada szereg 
małych biur rozmieszczonych w ró­
żnych punktach miasta.

Firma Stein jest jednym z głównych 
wykonawców inwestycji w centrum 
Chicago, bierze między innymi udział 
w rozbudowie North Loop. Wartość 
tej inwestycji wynosi 16,9 mid. doi.

Były Pracownik 
Stanowy Winny 

Przyjmowania Łapówek
Zamieszkały pod adresem 2651 

W. 21st. St. 46-letni Elizer Malen- 
dez, b. pracownik stanowgo Wy­
działu Obrony Praw Człowieka przy­
znał się do pobierana łapówek — w 
zamian za przychylne załatwianie 
spraw spornych — na tle dyskrymi­
nacji wynajmowania mieszkań.

Asystent prokuratora stanowego 
Philip Raleigh oświadczył, że wła­
dze podjęły dochodzenie po tym, jak 
właściciele domów wystąpili z zaża­
leniami, twierdząc, że Melendez 
wywierał na nich nacisk, starając 
się doprowadzić do zapłacenia przez 
nich odszkodowania.

Przedmieścia Chicago 
Zabiegają o Podwyżki Podatków

Od Nieruchomości
Przedmieścia, znajdujące się w 

obrębie metropolii chicagowskiej, do­
magają się podwyżki podatków od 
nieruchomości średnio o 13,1%, przy 
czym powiaty Will i Kane, o naj­
mniejszej gęstości zaludnienia, mu- 
siały by podnieść podatki znacznie 
powyżej tej średniej.

W ub. roku władze poszczególnych 
jednostek administracyjnych prosiły 
o ośmioprocentowy, w porównaniu 
z rokiem poprzednim, wzrost podat­
ków. W roku 1983 domagano się pod­
wyżki podatków o 5,5 proc.

Zgodnie ze złożonymi do rozpatrze­
nia wnioskami w obrębie powiatu 
Cook nastąpiłby wzrost podatków o 
ok. 13,2 proc. W powiecie Du Page 
podwyżka ta wynosiłaby tylko 1,2 
proc., ale już w Lake county 12,3 
proc., a powiat McHenry wnioskuje 
o wzrost rzędu 4,9 proc., a powiat 
Will o 23 proc, zaś powiat Kane aż 
o 49 proc.

Powodem wzrostu podatków są co­
raz wyższe składki ubezpieczeniowe 
płacone przez władze. Z kolei wzrost 
premii ubezpieczeniowych spowodo­
wany jest coraz wyższymi odszkodo­
waniami wypłacanymi przez firmy 
ubezpieczeniowe, jak też trudnościa­
mi finansowymi tych firm.

“Sprawy ubezpieczeniowe czynią 
we władzach lokalnych prawdziwe 
spustoszenie” — powiedzaiała Beth 
Ruyle, dyrektor Stowarzyszenia Ma- 
yorów i Kadry Kierowniczej z tere­
nu południowych przedmieść (South 
Suburban Mayors and Managers As­
sociation). “Powszechnie wiadomo, 
że na rynku ubezpieczeń nastąpił 
wzrost opłat o ok. 300 do 400 proc. 
Dotyczy on przede wszystkim skła­
dek ubezpieczeniowych, opłacanych 
przez władze miejskie. W Dallas 
wzrost taki wyniósł 1000 proc. Wła­
dze administracyjne muszą w związku 
z tym planować swe budżety zna­
cznie wyżej, by sprostać problemo­
wi”.

Wnioskowany przez władze wzrost 
podatków nie obejmuje jeszcze wszy­
stkich potrzeb przyszłorocznego bu­
dżetu. I tak np. rady szkolne zgła­

szają dopiero swe potrzeby w grudniu. 
A wiadomo, że na ich potrzeby prze­
znacza się ok. połowy podatków uzy­
skiwanych z podatku od nieruchomo­
ści.

Ponadto wysokość podatku od nie­
ruchomości ulegnie zmianie dosłow­
nie w “ostatniej chwili” tzn. zanim 
władze powiatowe wyślą rachunki do 
właścicieli domów. W niektórych 
przypadkach asesorzy powiadomią o 
pewnych ulgach podatkowych, jeśli 
już będą znali dokładnie zapotrze­
bowanie finansowe. Oprócz tego po­
datki te mogą ulec redukcji w pewnych 
miejscowościach, jeśli przewyższą 
one maksymalną stopę podatkową, 
obowiązującą w danej miejscowości.

Przykładem takiej miejscowości bę­
dzie z pewnością, w powiecie Will 
Elwood, gdzie, w myśl obecnych wy­
magań władz, podatek musiałby 
wzrosnąć o 1,376%, a już w tej chwi­
li płaci ona przewidziane dla niej 
maximum.

“Zawsze zawyżamy podatki, cho­
ciaż wiemy, iż nigdy tyle nie będzie­
my pobierać” — powiedział przewo­
dniczący tej miejscowości, Dale Ar­
cher.

Powodem takich dziwacznych prak­
tyk są nieścisłości w prawie podatko­
wym Illinois, które wymaga aby wła­
dze lokalne ustalały wysokość swych 
podatków od nieruchomości zanim 
oszacuje się wartość, posiadanych 
przez nie nieruchomości.

Podatki wnioskowane teraz przez 
władze, posłużą jako podstawa wy­
stawienia rachunki dla właścicieli 
nieruchomości.

Jeśli suma ta nie przekroczy maxi­
mum, przewidzianego prawem (a 
maximum to jest różne dla różnych 
miejscowości) to urzędnik wystawia 
rachunek na tę sumę właścicielom 
domów.

Ten skomplikowany system podat­
kowy sprawia, iż władze lokalne zgła­
szają zapotrzebowanie na wiele więk­
sze dochody z tytułu podatków niż 
rzeczywistoście potrzebują, a tym sa­
mym zapewniają sobie najwyższe sto­
py podatkowe, możliwe do osiągnięcia.

70 Strażaków Podejrzanych 
o Podawanie Fałszywych Adresów

Miejskie biuro d/s wewnętrznych 
prowadzi dochodzenie w sprawie sie­
demdziesięciu strażaków chicagow­
skich, którym zarzuca się, iż nie 
mieszkają w Chicago, jak wymaga 
tego prawo. Przypuszcza się, iż stra­
żacy ci podawali fałszywe adresy aby 
spełnić wymogi prawa miejskiego.

Dyrektor wykonawczy biura d/s 
wewnętrznych, Arthur Lindsay oświad­
czył, iż otrzymało ono około 400 skarg 
dotyczących osób, zatrudnionych w 
agencjach miejskich, którym zarzu­
ca się pogwałcenie prawa, ponieważ 
najprawdopodobniej nie mieszkają w 
Chicago. Dodał on, iż połowa tych 
skarg dotyczy strażaków.

Lindsay oznajmił, iż wielu straża­
kom zarzuca się posługiwanie fałszy­
wym adresem jeszcze za czasów ad­
ministracji popizedniego mayora, 
Jane Byme.

Komisarz straży pożarnej, Louis 
Galante powiedział, iż 60 strażaków 
jest celem dochodzenia oraz, iż za­
rzuca się im pogwałcenia prawa, do­
tyczącego zamieszkania w Chicago. 
Oznajmił on również, iż około 30 stra­
żaków z tej grupy użyło adresu par-

Złagodzenie Wyroku 
w Sprawie Ubezpieczeniowej

Sędzia sądu federalnego, Nicholas 
Bua złagodził znacznie wyrok w spra­
wie niejakiego Roberta Rasmussena, 
który początkowo skazany został na 
11 lat więzienia.

Po rewizji sędziego Bua, wyrok 
zmniejszono do roku i jednego dnia. 
Bua również zredukował grzywnę na­
łożoną na Rasmussena skazanego za 
branie łapówek. Udowodniono mu, ich 
na kwotę 181 tys. doi. Początkowa 
kara 21 tys. doi., zmniejszona zo­
stała do 6 tys. doi.

Rasmussen, do niedawna pracow­
nik publicznej agencji Illinois Auto­
mobile Insurance Plan, zajmującej 
się koordynacją działalności zareje­
strowanych w stanie Illinois kompa­
nii ubezpieczeń motoryzacyjnych za 
drobną opłatą stosował wobec nie­
których firm ulgi finansowe.

Powodem złagodzenia wyroku była 
postawa oskarżonego w czasie śledztwa 
i procesu.

Jak wyraził się o tym pomocnik 
prokuratora federalnego, Alan Gros­
sman — Rasmussen cały czas współ­
pracował z organami wymiaru spra­
wiedliwości, pomagając ujawnić całą 
aferę.

kingu “domu na kółkach (‘ trailer 
park”), jako swego stałego miejsca 
zamieszkania.

Lindsay zaznaczył, iż nie każdy 
strażak, który jako swój adres podaje 
adres parkingu (134th Street i Ave. 
O) podejrzany jest o kłamstwo.

Reporter “Chicago Tribune”, który 
rozpoczął dla gazety dochodzenie w 
tej sprawie nie znalazł na skrzyżowa­
niu 134-tej i Avenue O, żadnego par­
kingu z “domami na kółkach”. Nato­
miast w pobliżu, jak stwierdził, znaj­
duje się podobny plac, p.n. Island Ho­
mes, gdzie znajduje się około 600 
“domów na kółkach”.

Zarząd tego osiedla potwierdził, iż 
mieszka tam około 20 osób, zatru­
dnionych w agencjach miejskich.

Zdaniem reportera, w większości 
przypadków udało się stwierdzić, iż 
pracownicy agencji miejskich rzeczy­
wiście tam mieszkają.

Jeden z mieszkających tam stra­
żaków, Raymond J. Moran, powie­
dział dziennikarzowi “Chicago Tri­
bune”, iż zna większość strażaków 
i policjantów zamieszkałych na tym 
osiedlu. Jego zdaniem mieszka tam 
około 70 strażaków i policjantów.

Dodał on, iż prowadzone w tej 
chwili dochodzenie jest tylko uzasa­
dnieniem wysokich płac urzędników 
administracji mayora Washingtona.

Lindsay oświadczył, iż dochodzenie 
w sprawie miejsca zamieszkania stra­
żaka trwa przeciętnie 2,5 miesiąca, 
ponieważ pracuje on w bardzo ró­
żnych godzinach i trudno jest ustalić 
jego miejsce pobytu.

Ucieczka Dwóch 
Młodocianych 
Przestępców

Władze rozpoczęły w poniedziałek 
poszukiwania dwóch młodocianych 
pacjentów Illinois State Psychiatrie 
Institute, którzy zbiegli w czasie po­
żaru jaki wybuchł na siódmym pię­
trze zakładu.

Na siódmym piętrze zakładu, pod 
adresem 1601 W. Taylor, przebywają 
młodociani przestępcy. Wskutek po­
żaru władze zmuszone zostały do ewa­
kuowania pacjentów przebywających 
na tym piętrze.

W czasie pożaru nie zanotowano 
ofiar. Specjalny oddział zakładu prze­
znaczony dla młodocianych przestę­
pców — którzy są jednocześnie chorzy 
psychicznie, otwarty został w dniu 
29 maja b.r.


